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Czy Ameryka zaprasranie 
handlu z Sowietami?

S p ra w y  M o s k w y  w A m e r y c e  
s to ją  źle. C o p ra w d a ,  p o za  R z y ­
m e m ,  sp ra w y  M o sk w y  w sz ę d z ie  ź le  
s to ją ,  a le  w A m e r y c e  n a jc ie k a w -  
s z e m  ,est  to, że  ci, k tó rz y  p o w s ta ją  
p rz e c iw  M o s k w ,e, m e  ‘ są an i k ie ­
ro w n ik a m i  t ru s tó w ,  an i  k a p i t a l i s t a - . 
R .i-m iljarderam i, an i  g ło w a m  k o ś ­
c io ła , ani re a K C j jną  b u rż u a z ją ,  lecz  
— ro b o tn ik a m i  i k u p c a m i .

N a  p o c z ą tk u  s ie rp n ia  b . r, o b y ­
w a te l  M a t th e w  W oli,  w ic e p re z e s  
A m e r ic a n  F e d c r a t io n  of L a b o r ,  o raz  
p r e z e s  n o w e j  i p o tę ż n e j  o rgan izac ji ,  
k tó r a  nosi n a z w ę  . .Z w ią z e k  o p ie k i  
n a d  z a ro b k u ją c y m i  w A m e r y c e " ,  
w y lą d o w a ł  p e w n e g o  p ię k n e g o  r a n ­
k a  w  V, a s z y n g to n ie ,  u d a ł  s ię  w p ro s t  
d o  d e p a i  l a m e n tu  sk a rb u ,  g d z .e  p o d  
n ie o b e c n o ś ć  p  A n d r e w  M ellon  b y ł  
n a ty c h m ia s t  p rzy ję ty  p rz e z  p. L o w -  
m a n  a p o d s e k r e t a r z a  s ta n u  i p r a w ą  
r ę k ę  m in is t ra  sk a rb u .  M a t th e w  W oli 
Tzekł:

—  K o n g re s  za tw ie rd m ł  o s ta tn ,o  
n o w ą  u s ta w ę  ce lną ,  k tó ra ,  jak  m ó ­
wią, m a  o b ro n ić  in te re s y  z a r o b k u ­
ją c y c h  w  A m e r y c e .  M ięd zy  in n em i 
u s ta w a  ta  głos.: „ W s z y s tk .e  p ro ­
d u k ty ,  a r ty k u ły ,  to w ary ,  w y ra b ia n e  
c z ę śc io w o  lub  w cało ici z a g ra n ic ą  
p rz e z  rz e m ie  ilników, p o z o s ta ją c y c h  
w  w ię z ie n ia ch  lub n a  g a le ra c h ,  nie 
b ę d ą  m ia ły  w s tę p u  d o  ż a d n e g o  z 
p o r tó w  S tan r .  .v Z je d n o c z o n y c h  i 
s p r o w a a z a n ie  .ch  je s t  fo rm aln ie  za  
k a z a n e .  O tó ż  o d  k i lka  m ies ięcy  
o t r z y m u j t m y b e z p r z e r w y  p a p ie r ó w k ę  
i k o p a  .maki, p r z y g o to w a n e ,  o b ro b io ­
n e ,  ł a d o w a n e  t r a n s p o r to w a n e
p rz e z  g a le rn ik ó w  rosy jsk ich .  N a  co 
p a n  c zek a ,  a b v  te g o  zab ron ić?

— Z r e s z t ą — d o d a ł  m e  b e z  p e w ­
ne j  logiki o b y w a te l  M a t th e w  W oli,  
—  prawa,* m ó w iąc ,  c a ła  R o s ja  to  
je d n e  w ie lk ie  ga le ry .  C zyż  r o b o tn i ­
cy  m a ją  p r a w o  sy ndyka lizow am ia  
się  w e d łu g  w ła sn y ch  p o t r z e b  i om a-  
w .a n ia  w s y n d y k a ta c h  s p r a w  z a ­
ro b k o w y c h ?  W  re z u l ta c ie  r:ai p r o ­
d u c e n c i  zna leź li  s ię  p rz e z  to  w  o b ­

ozu r»e lo ja lne j  k o n k u re n c j i ,  w o b e c
c z e g o  ż a d n e  ro sy jsk ie  to w a ry  n ie  
p o w in n y  m ic e  w s tę p u  d o  n a s z y c h  
p o r tó w

P . p o d s e k r e ta r z  s ta n u  w y s łu c h a ł  
*ych w y w o d ó w  życz liw em  u c h e m  
i n a  p o c z ą te k  n ie  p o zw oli ł  d w o m  
s ta tk o m ,  n o rw e s k ie m u  i Drytyjskie- 
m u , n a  w y ła d o w a n ie  b e le k ,  p r z y ­
w ie z io n y c h  p rz e z  n ie  z A rc h a n g ie l -  
s k a  J e d n o c z e śn ie  ośw iadczy ł:

— W s z y s tk ie  b o g a c tw a  n a t u r a l ­
n e  i p r z e m y s ło w e  R o s r  zo s ta ły  
p rz e z  rz ą d  so w ieck i  sk o n f isk o w a n e ;  
r z ą d  ten  m óg ł w ięc  z a c z ą ć  h a n d e l ,  
m e  w y d a ją c  an i  g ro sz a  n a  w k ła d y  
w p rz e d s ię b io r s tw a .  O b e c n ie ,  a b y  
się z a o p a t r z y ć  w siły ro b o tn icze ,  
ro b i  so b ie  n ie w o ln ik ó w , t a k  z m ę ż ­
czy zn ,  jak  i z k o b ie t .  N ie m a  t a k ie ­
go  p rz e m y s łu  w A m e ry c e ,  k tu ry b y  
m eg ł  w a lczy ć  z p o d o b n ą  k o n k u -  
l e n c ią ,  g d y ż  s z a n se  są  zb v t  n ie ró w ­
n e .  Jeśli b ę d z ie m y  siedzie li  z zaio- 
z n n e m i  rę k a m i ,  to  k to re g o s  r a n k a  
o b u d z im y  s ię  : zo b a c z y m y  n asz  r y ­
n e k ,  z a la n y  p ro d u k ta m i ,  w y ra b ia n e -  
n n  w  ro sy jsk ic h  g a le ra c h ,  n a s z e  
fab ryk i  z a m k n ię te  i n a s z e  u lice  z a ­
p e łn io n e  b e z ro b o tn y m i .

M ożna sobie  wyobrazić , jaki e- 
fekt zrobiło p o d o b n e  ośw iadczen ie  
cz łonka  rządu. D a icm n ic  prezydent  
H o o v e r  prÓDOwał zm ięk czyć  s łow a

s w o :e g o  p o d s e k r e t a r z a  s ta n u ,  o ś w ia d ­
c z a ją c  k o r e s p o n d e n to m  z W a s z y n g ­
to n u ,  że  „n ie  b y ło  z a k a z u  h a n d lu  z 
l 'o s j ą ,  w y w o ła n e g o  lak iem iś  w zg lę ­
d a m i  p o l i ty c z n e m i" ,  l e r z  d o ty c z y ło  
to  je d y n ie  b e z s t ro n n e g o  i s t a r a n n e ­
go p r z e s t r z e g a n i  u s ta w y  celnej.

O d  te j  chwi!" w ie lk ie  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e  og ła sza ją  się poko le i  
do  W a s z y n g to n u  z rak lam ac jam : o 
o c h ro n ę  dane* u s ta w y  ce lne j ,  p o d ­
c h w y tu ją c  a rg u m e n t .

„W yroD y ro sy jsk ie  — to  w y ro b y  
w y k o n y w a n e  p rzez  g a le rn ik ó w , 
a w ięc  w y ro b y  z a k a z a n e !"  T o  p r z e ­
m y sł  k o p a ln ia n y  w  o so b ie  s e n a to r a  
R e a o ’a z P e n sy lw a n j i  w noci r e k la ­
m a c ję ,  to  p r z e m y s ł  d rz e w n y ,  to  
m a n g a n o w y . . .  a dz  e n n ik  „ W a s h in g ­
to n  P o s t" ,  k tó ry  o d o i ja  s ta le  n a s t ro je  
r z ą d o w e ,  p isze  d o s ło w n ie - „ Inw az ja  
ro sy jsk ich  p r o d u k tó w  j to t  j e d u e m  
z n a jg ro ź n ie js z y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  
k tó re m u  p o w in n  się  p rz e c iw s ta w i ł : 
a m e r y k a ń s c y  rzem ieś ln icy  Pow in n a  
b y ć  w s t r z y m a n a  za  w s z e lk ą  ce n ę .  
K orzyśc i,  k tó re  m o g l ib y śm y  e w e n tu ­
a ln ie  u z y s k a ć  z h a n d lu  z S o w ie tam i,  
s ą  n i c z tm  w o b e c  klęski,  j a k ą  p o ­
c ią g n ą łb y  zł  so b ą  t r iu m f  bo lszew i-  
zm u w św eciel"

T w ie r d z e n ie  n a jz u p e łn ie j  p r a w ­
d z iw e  p e łn e  z d ro w e g o  se n su .  
Z d a j e  się, że  p u b l ic z n a  op in ja  a m e ­
r y k a ń s k a  z d a ła  sob ie  n a re sz c ie  
s p r a w ę  z m a te m a ty c z n ie  ścisłe j for­
mułki, ‘u tw o rz o n e j  w e  1 rancji:  
„W sze lk ie  p ie n ią d z e ,  w p ła c o n o  dla  
h a n d lu  z S o w ie ta m ’ są  p ien ięd zm i 
w ło ż o n e m  w p r o p a g a n d ę  bo lsze -  
w .ck ą"

W  R osj.  je s t  b o w ie m  je d e n  ty lko  
p ro d u c e n t-  r z ^ d  i te n  p ro d u c e n t  n ie  
u ż y w a  sw o ich  z y sk ó w  n a  u lf-p tzan ie  
n a rz ę d z i  p rz e m y s ło w y c h ,  lecz  n a  
d o s k o n a le n ie  na rzędz i  r e w o lu c y jn y c h .  
R ó w n ie ż  j e d n a  leat ty lk o  k a s a ,  k a s a  
rz ą d u  i k a ż d a  s u m a  do  te j  k a s y  
w p ła c o n a  w y d a w a n a  je s t  p rz e z  
rz ą d  n a  to. co u w a ż a  za s to so w n e .  
O tó ż  od  dziesięć  u la t  rząd  so w ieck i  
u w a ż a  z a  s to s o w n e  w y d a w a ć  p i e ­
n ią d z e  ze  sw ej k a s y  n a  k o m u n is ty ­
c z n ą  p r o p a g a n d ę  za g ra n ic ą .

M o ż n a  w ięc  śm ia ło  p o w ie d z ie ć ,  
z t  k a ż d y  p ie n ią d z ,  p o s ła n y  d o  M o ­
sk w y , je s t  p .e n ią d z e m  p o s ła n y m  d o  
T rz e c ie j  M ię d z y n a ro d ó w k i  i w r a c a  
do  k ra ju ,  k tó ry  go w ysła ł ,  p o d  r o ż ­
n e m . p o s t a f s m i  A Ibo p o d  po s tac ią  
p la k a tó w ,  n a w o łu ją c y c h  o b yw ate l i  
d o  w ie c ó w  re w o lu c y jn y c h ,  a lb o  p o d  
p o s ta c ią  b ibu ły  k o m u n is ty c z n e j ,  a lbo  
pup .  o s tu  p o d  p o s ta c ią  kam ien i  b r u ­
k o w y c h ,  k tó r e  p rzy  o k az ji  k o m u n i ­
s ty c z n e j  m an ife s tac j i ,  lozb ija ją  w i­
t r y n y  k u p c ó w

P rz y k re m  jes t ,  że  f a sz y s to w sk a  
ltalja , k tó r a  z R o s ją  so w ie c k ą  p o d ­
p isa ła  h a n d lo w y  t r a k ta t ,  dość  j e ­
szcze  n ie w y ra ź n y ,  n ie  z ro zu m ia ła  
teg o .  A m e r y k a  z a c z y n a  to  ro zu m ieć .  
D o p ó k i  R o s ja  n ie  e tan ie  s ię  k ra je m  
lak: w sz y s tk ie  in n e ,  b ę d z ie  t ru d n o  
p r o w a d z ić  z n ią  h a n d e l ,  jak i  p r o w a ­
dzi się  z in n e m i k ra jam i.

C zyż  p le rw s z e m  ze  w sz y s tk ic h  
p ra w  k u p ie c k ic h  n ie  je s t  to, że  p i e ­
n ią d z e  u ży te  n a  h a n d e l  n ie  p o w in n y  
ru jn o w a ć  k u p u ją c e g o ?

Stephane Lomanne 
R e d a k to r  n a c z e ln y  „ M a t in ’a “

C o p y r ig h t  by P A. P

W  N I E D Z I E L Ę  (74 b. m.) O T W A R C IE

l!-*H T A R C Ó .J  R O Ł N O C M Y C H
i Wystawy sztuki Ludowej i Przemysłu Ludowego. 4 8 8 -1

JM

r  NIEMCY

) TRUSY WSCHODNIE

ĄLLRMAGNt.
! / "  riiUSSE ORSESTALE

Tl.!. !•>—»..

V  .POLSKA ^  
I V ____

Wileńska Szkoła Dramatyczna
(Zezw. Min. W. R. i 0 P.)

P r z y jm u je  s i ę  z a p i s y  i u d z i e l a  s i ę  i n f o r m a c y j  w  c z a s o w y m  lo k a l u  S e k r e ­
ta r ia tu  p r zy  ul.  Inflanckiej, 2 d.  w ł .  ( Z w i e r z y n i e c )  o d  g o d z .  10 d o  g.  II rano  
i o d  g 4 d o  g. 7 p o  p o ł .  c o d z i e n n i e ,  p r ó c z  n i e d z i e l  i ś w i ą t .

W arunki przyjęcia: c o n a j m n i e j  u k o ń c z o n a  s z k o ł a  p o  f.rLbó c k n a ,  o r a z
z ł o ż e n i e  e g z a m i n u  w s t ę p n e g o .  _

W ykłady  prowadzić będą wybitni artyści i pedagodzy, 
i Początek zajęć szkolnych dnia 15 września. 4bv i
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Poważne posunięcia rządu.
Późną nocą rozeszły sią pogłoski, ze dziś, t. j. we środę., mają 

nastąpić poważne posunięcia ze strony czynników rządowych. Blliż- 
szych wiadomości narazie podać nie możemy.

I i

Rozłam w Centrolewie.
Chadecja wystąpiła ostatecznie ze wspólnego bloku

wyborczego. .
Telefonem od własnego korespondenta t  W arszawy.

C zęśc io w y  ro z ła m  w C e n t r o le ­
w ie  je s t  f a k t - m  d o k o n a n y m .  Jak  
d o n o s i l iśm y  w p o n ie d z ia łe k ,  C h a ­
d ec ja ,  kto.-a p r z e z  ca ły  czas  k o n fe -  
re n c y j  z p rzeds taw  'c ie lam i C e n t ro ­
lew u  w sp ra w ie  w s p ó ln e g o  b lo k u
w y b o rc z e g o  z a jm o w a ła  s tan o w isk o  p o z o s ta ły c h  p ięc iu  s t ro n n ic tw  c en t-
n .e z d e c y d o  w an e ,  p r z e d w c z o ra j  o s t a ­
te c z n ie  p o d  w p ły w e m  sw y ch  o rga- 
n izacy i  p ro w in c jo n a ln y c h  z d e c y d o ­
w a ła  »ię w y s tą p ić  z p r z y g o to w y w a ­
n e g o  b lo k u  w yD or czego  C e n t r o le ­
wu. P ia w d o p o d o b n ic  d o  w y s tą p ie ­
n ia  C h a d e c j i  p rz y c z y n i ło  się  ró w ­
n ież  s ta n o w is k o  e o i s k o p a tu  p o lsk ie ­
go, k tó ry  b e z w z g lę d n ie  sp rz e c iw ia  
się w sp .  lnej p la tfo rm ie  w y b o rc z e j  z 
soc ja l i f tam i i r a d y k a in e m  S t ro n n ic t ­
w e m  C h lo p sk ie m .

W  z w iązk u  z te rn  z a rz ą d  g łó w ­
ny  C h rześc . jań sk ie ,  D e m o k ra c j i  o- 
głosił w czo ra j  k o m u n ik a t ,  w k tó ­
ry m  o św ia d c z a ,  ż» w o b e c  m ep rzy -  
jęc ia ,  z a p r o p o n o w a n e g o  p rzez  C h rz e ś ­
c i ja ń sk ą  D e m o k ra c ję ,  p u n k tu  p r o ­
g ra m u  w y b o rc z e g o ,  treści: „ g w a r a n ­
tu je m y  p rz e d s ta w ic ie lo m  w szy s tk ich  
w y z n a ń  z a w ie s z e n ie  w a lk  w s p r a ­
w a c h  re l ig i jnych  n a  te r e n ie  p a r la ­
m e n tu ,  a  p rz e d s ta w ic ie lo m  kato li-
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Pierwsze dwa tata 1 
„piatilefki"

wykazały nierealność tego 
planu.

M O S K W A ,  (P a t)  W  d n iu  30
w rz e śn ia  r. b. z a k o ń c z y ! '  s ię  d rug i 
rok  t. zw . „piat.letK:". W  z w iązk u  
z tern  pTasa sow iircka  steTŁ się  z su ­
m o w a ć  wyr.iki d w ó c h  la t  u b ie g iy c h .  
W e d le  w y w o d ó w  ty ch ,  w z ro s t  p r o ­
du k c j i  p r z e m y s ło w e j  w y n o s i  2 5 a/o w 
p o ió w n a n iu  z r. ub. W z ro s t  te n  je s t  
ty lko  ilościowy, n a to m  ast w  w ię k s z o ­
ś ć  dć.iedz.ii p rz e m y s łu  o b n iży ł  się 
z n a c z n ie  p o n o m  j&kcjc. to w a ró w .  
W  n ie k tó ry c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  
z a o b s e rw o w a n o  z n a c z n y  e p a d e k ,  jak  
n a p rz .  w p rz e m y ś le  w łoK ienniczym , 
który  c ie rp i  n a  s ta ły  b r a k  su ro w ca .  
R ó w n ie ż  z n a c z n y  b a rd z o  n ie d o b ó r  
w y k a z u je  p rz e m y s ł  w ęg low y . Już  w 
sa m e m  z a g łę o iu  D o n ie c k ie m  w y p r o ­
d u k o w a n o  o ? ł/2 m '(j- to n  m n ie ' ,  niż 
p r z e w id y w a ł  p lan . P r o d u k c ja  w ęg la  
s p a d a  z m .e s ię c a  nu  m ies iąc .  VJ 
l ipcu  w y n o s i ła  o n a  78 ,83/» p lanu , a 
w S ierpniu  juz  ty lko  70°/o. N .e d o b ó r  
ty c h  d w ó c h  m ie s ię c y  Osiągnął p o ­
w a ż n ą  cyfrę  1.748 000. Z m n ie js z e n ie  
się  p ro d u k a j i  w ę g la  p o c ią g n ę ło  za  
s o b ą  z m n ie j s z e n ie  się w y tw u ic z o śc i  
c a łe g o  sz e re g u  d z ied z in  p rz e m y s łu ,  
g łó w n ie  zaś p rz e m y s łu  h u tn ic z e g o  
D a n e  cp do  w y tw ó -c z o śc .  p rz e m y s łu  
m a s z y n o w e g o  o ie  z o s ta ły  d o ty c h ­
czas  o g !~ iz o n e ,  w e d le  j e d n a k  u k a ­
zu ją c y c h  się od  c z a su  do  czasu  
in fo rm acy j ,  p rz e m y s ł  m a s z y n o w y  
p r z e z y w a  ró w n ie ż  b a rd z o  ciężki 
k ry z y s  w y tru rczoac i  i p ro d u k c je  je g o  
sp a d a .  N. p w ie lk ie  l e n m g ra d z k ie  
z a k ła d y  „ K ra sn y j  P u t h o w e c "  - w y ­

mówiła p ó jść  d o  w y b o ró w  s a m o ­
dz ie ln ie  z tern , by  p r z e p -o w a d z ić  
„ re fo rm e  p a ń s tw a ,  jeg o  gosp o d ark i '  
i o b y c z a jó w  p u b l ic z n y c h  w  d u c h u  
id e a łó w  ch rześc i jań sk ich " .

N a to m ia s t  n a r a d y  p rz e d s taw ic ie l i

rum i ew icy  d o p ro w a d z i ły  już 
w czo ra j  . d o  u tw o rz e n ia  w sp ó ln e g o  
b lo k u  w y b o rc z e g o ,  k tó ry  się  skłe  
d a c  b ę d z i e ’ z P ia s ta ,  N P R  praw icy , 
W y z w o le r . i t  S t ro n n ic tw a  C h ło p ­
sk ieg o  i P P S .  P i z y t e m  c h a r a k t e .y s  
ty c z n e m  jes t ,  :z n a  z a k o ń c z e n ie  
k o n fe re n c j i  p r z y w ó d c ó w  C e n t r o le ­
w u , p rzy b y ł  w dn iu  w c z o ra isz y m  do  
W a r s z a w y  p rz y w ó d c ę  N asta ,  W i­
tos .  k ió ry  d o ty c h c z a s  n ie  b ra ł  u- 
dz ia łu  osob iśc ie  w  p o s ie d z e n ia c h  
C e n tro le w u .  U trzy m u ją ,  ze  ce lem  
p rz y ja z d u  jeg o  do  W a r s z a w y  by ło  
p o d t r z y m a n ie  sw o im  a u to r y te te m  
b lo k u  C e n tro le w u ,  k .o r y  w sK utek  
w y s tą p ie n ia  C h a d e c j i  n a ra ż o n y  by ł 
n a  s z w a n k .

Ja k  S.ę d o w ia d u je m y ,  dziś  ma 
b y ć  o g ło sz o n a  w s p ó ln a  d e k la r a c ja  
5-ciu s t ro n n ic tw  C e n tro le w u .  B udzi 
z a in te r e s o w a n ie ,  a k  o b e e m e  z a c h o ­
wa się C h a d e c ja  w o b e c  p rz y g o to -

WIADOMOŚCI z KOWNA
l  ROCZYSTO.ŚCI WITOLDOWE.

Uroczystości pon iedz ia łkow e  odbyły  się 
ściśle według przew idz ianego  p ro g ram u .  
P rz e szk a d z a ł  jed y n ie  deszcz, k tó ry  p a d a ł  bez  
p rze rw y .  Po d czas  rewji  w o jsk o w ej  p rezy d en t  
L nie lona  wygłosił mowę, p o d k re ś la jąc  z n a ­
czen ie  łych u roczystośc i  i wogóle znaczenie  
W ie lk iego  Księcia w h is lo r j i  Litw .

ZAINUS WYJECHAŁ DO GENEWY.
W e w torek  r a n n y m  poc iąg iem  w y je ch a ł  

do  Genewy m -n is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  dr.  
7 a u n iu s .  r

„ i t Y T a .v ‘ O B A W I A  S l i ;  R E W I Z J I  
T R A K T A T U  H E R S a Ł S K I E G O .

W zw iązku  z a k c ją  n iem ieck ą  w k i e r u n ­
ku rewizj i  t r a k t a tó w  p o w o jen n y ch ,  z t r a k ­
ta tem  W e rsa lsk im  na  czele, w y raża  ,Rvia6“ 
obaw ę,  że Niemcy, d o m a g a ją c  się od Polsk i  
zw ro tu  i o r y t a r z a ,  z ap ra g n ą  r e k o m p e n so w a ć  
IPolskę Kłajpedą.  ,jRylais“ ostrzega  w obec  
tak ie j  p e rsp ek ty w y  —  po l ityków  l itew skich ,  
b y  się mieli  na bacznośc i.  ---

Konferencja Marszałka 
P.łsjaskiego z Deweyetr

Tel. od w ł. ker, z  V7atszav>y
dn. w c z o ra js z y m  P. M a r s z a ­

łek  F i ł s u d s k ’ p rzy ją ł  d o ra d c ę  f in a n ­
s o w e g o  rz ą d u  poisKiego,  p. D e w e y a ,  
na d iu ższe j  k o n fe r in c j i .

Marsz. Daszyński nie otrzy­
ma prolongaty paszportu 

zagranicznego.
Tel. od wł. kor. r  W arszawy.
D o w ia d u je m y  ąię, żc  m a rsz  S e j ­

m u  D a sz y ń sk i ,  w o b e c  u p ły n ię c ia  
te rm in u  jeg o  c z ło n k o w s k ie g o  p a ­
s z p o r tu  z a g ra n ic z n e g o ,  zw róc ił  s ię  
d c  M in. S p ra w  Z e g r a n  o p ro lo n g a ­
tę  te g u  p a s z p o r tu .  W o b e c  z a m k n ię ­
cia sesj  c ia ł u s taw o d aw cz .y ch  p t ó ś b y  
te j  n ie  u w z g lę d n io n e .

Manifestacja monarchistów 
bawarskich.

B E R L IN  9-9. fP a t) .  W  n ie d z ie lę
o rg a n iz a c je  b y ły ch  żo łn ie rzy  p ie c h o ­
ty b a w a rsk ie i  u rząd z i ły  w m ias tecz-  f 
k u  g a r n r z o n o w r m  L a n d a u  m a n i f e ­
s ta c ję  m o n a rc h is ty c z n ą ,  w k tó re j  
u d z ia ł  c z y n n y  w zią ł  były k r o n p i in z  
R u p r e c h t  w ra z  z g e n e ra ła m i  d a w n e j  
a rm ji b a w a rs k ie j .  30 ty s ięcy  u c z e s t ­
n ik ó w  w o r d y n k u  w o jsk o w y m  p r z e ­

p uśc iły  w s ie rp n iu  z a m ia s t  p la n o w a -  .d e f i lo w a ło  p rz e d  k r o n p n n z e m  p rzy  
n y c h  2.100 t r a k to r  j w — 661. d ź w ię k a c h  m a rsz a  w o je n n e g o ,  nio-

S p a d e k  p r o d u a c j i  z a r z ą d y  po -  s ą c  s z ta n d a ry  d a w n y c h  pułKów b a ­

ko m , jak o  s t a n o w ią c y m  w ięk szo s i  w y w a n y c h  n a  d z ie ń  14 b. m . d e -
w  p a n s rw ie  p o lsk iem , c a łk o w ite  m o n s t ra c y j  a n t y r z ą d o w y c h  Centro-
p o s z a n o w a n ie  o b y c z a jó w ,  k o n s ty -  lew u  w e  w s z y s tk .c h  w ię k s z y c h  m ia-
tucji i k o n k o r d a tu  ze S to licą  A p o -  , s ta c h  k ra ju .  P rz y p u s z c z a ć  na leży ,
s to lsk ą  w s p r a w a c h  K o śc io ła ,  m ai-  że  C h a d e c ja  n ie  w e z r r re  już  w nich
ż e ń s iw a  i re l ig i jnego  w y c h o w a n ia  udz ia łu ,  p o n ie w a ż  o ę d ą  o n e  w stę -
m ło d y c h  p o k o le ń " ,  C n a d e c j a  p o s ta -  p e tn  do  k a m p a r j i  w y b o rcze j .

Niechęć kolejarzy do demonstracyj 
opozycyjnych.

(Tel. od własnego koresponaenta z  Warszawy^.
W  ub ieg łą  n ie d z ie le  Z w ią z e k  Z a -  o c h ro n y  d e m o n s t r a c y j  C e n tro le w u ,

w o d o w y  K o le ja rz y  z w o ła ł  d o  W ar-  z a p o w ia d a n y c h  w k ilku  m ia s ta c h  n a
sz a w y  d e le g a tó w  k ó ł  p ro w in c jo n a l-  d z ie ń  13 b. m W e z w a n ie  d o  te g o
n y c b  te g o  związKu. P r z e d  r e f e r a te m  . r o d z a ,u  tw o rz e n ia  milicji d e le g a c i  
p o l i ty c z n y m , k tó ry  r.uał w ygłosić  ; przy ję li  n ie c h ę tn ie ;  a o w o d e m  teg o  
b. p o s e ł  K u ry ło w icz  z P P S ,  do  było , iż z jazd  Drzeszc dł n a ty c h m ia s t

s z c z e g o m y c h  t a b ry k  i p rz e d s ie b .o r s tw  
t łu m a c z ą  p ły n n o ś c ią  e le m e n tu  r o ­
b o tn ic z e g o  i b raK iem  w y k w ri i f ik o -  
w a n y c h  p ra c o w n ik ó w .  V, a lk a  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  i o rg a m z a c y j  partj i  
k o m u n is ty c z n e j  t. zw. p ły n n o ś c ią  
k a d r  ro b o tn ic z y c h  d o ty c h c z a s  n ie  
d a ł r  ż a d n y c h  rezu l ta tó w .  O w a  p .yn -  
n o ść  s p o w o d o w a n a  z o s ta ła  fa ta lne -  
mi w a ru n k a m  a p ro w iz a c y jn e m .  i 
m ie sz k a n io w e r r i ,  d la te g o  też  lo b o t-  
n icy  p r z e n o s z ą  się  z m ie jsca  n a  
m ie jsce ,  s z u k a ją c  z n o ś n ie js z y c h  w a ­
ru n k ó w  eg zy s ten c j i .  J ak  w ia d o m o ,  
n ;e d a w n o  w y d a n y  z o s ta ł  d e k r e t  
„ O  m obil izac ji  sił r o b o tn ic z y c h "  czyi 
o u tw o rz e n iu  „a rm j p rz e m y s ło w e j" .
L e c z  i to  z a r z ą d z e n ie  do je  b a rd z o  
s ła b e  re z u l ta ty .  W ła d z e  s ta ra ją  f ię  
tc i ą g a c  ro b o tn ik ó w  i t s c h o w c ó w  z 
za g ra n ic y ,  p rz e d e w s z y s tk ie m  z N ie- c ie lam i p e w n y c h  o k re ś lo n y c h  p o ­
m ieć . L e c z  i c u d z o z ie m c y  n ie d łu g o  g .ą d ó w  p o l i ty czn y ch .

w arsk ich .

Minister Treviranus 
w podwójnej roii.

B E R L IN , 8-9. (F a t j .  M in is te r  T r e -' .  ■ |V?.v i r a n u s ,  p r z e m a w ia ją c  dziś  na  zgro- 
m adz  en iu  parti i  k o n s e r w a ty w n e j  w 
G u e rz e n ic h ,  o św ia d c z y ł  m. in : N a ­
s t ę p n e  k o le jn e  g a b in e ty  R z e sz y  m u ­
szą  o czy w iśc ie  d o t r z y m y w a ć  z o b o ­
w ią z a ń  m ię d z y n a r o a o w y c h ,  k tó re  
z a c ią g n ię te  zo s ta ły  p rz e z  g a b in e ty  
p o p rz e d n ie  J e s t  to  p r a w d a  s a m a  
p rz e z  się  z r o z u m a ia .  W y p r a s z a m y  
so b ie  j e d n a k ż e  c e n z u rę  k tó ra  n i e ­
św ia d o m ie  d z ia ia  p o  myśli tw o .c ó w  
„ d y k ta tu  w e rs a ls k ie g o " ,  o ile i c h c e  
z ab ro n ić  w y p o w ia d a n ia  się p o l i ty ­
k o m , b ę d ą c y m  w p ra w d z ie  m in is t r a ­
mi, a ie  ró w n o c z e ś n ie  i p r z e d s ta w i-

m o g ą  w y t r z y m a ć  w w a r u n k a c h  ż y ­
c ia  sov icek iego . T o  też  p rz e w a ż n ie  
p o  k ilku  ty g o d n ia c h  lub m ie s ią c a c h  
u c ie k a ją  z p o w r o te m  do  sw o ich  k r a ­
jów. Z  ty c h  p e s y m is ty c z n y c h  s p r a ­
w ozd a l i  p ra s y  sow ieck ie j ,  k tu re  n o ­
ta b e n e  nie o d ź w ie rc ia d la ją  c a łk o w i­
cie i s to tn e g o  s ta n u  rzeczy ,  w y n ika ,  
że  p ie rw s z e  d w a  la ta  „p ia t i le tk i"  
w s k a z a ły  ca łkow  itą n ie re a ln o ś ć  „wie 1- 
k ie g o "  p la n u  te o re ty k ó w  sszwiec- 
k ich -b

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  9-9. (P a t) .  W

p ie rw s z y m  a n iu  c ią g n ie n ia  21-e j 
P o lsk ie j  P a ń s tw o w e j  L o te r j i  K la s o ­
w ej g ićw n ie jsz '  w y g ra n e  p a d ły  n a  
n u m e r y  n a s tę p u ją c e :

10 ty s ięcy  z?. —  Nr. Nr. 104.675, 
168 976 189.b02, 207.960.

5 ty s ięcy  zł. —  Nr. Nr. 38 691, 
45.231, 57.782, 93.69C, 118.474.
169.241, 169.329, 192.022.

z g r o m a d z o n y c h  w liczbie 80 o só b  
p iz e m ó w iło  k.lKu d e le g a tó w  z z a ­
rz ą d u ,  p r z y g o to w u ją c  s łu c h a c z ó w  do  
k a m p a n j i  w y b o rc z e j  i z a p o w ia d a jąc ,  
■ie k o le ja rze ,  ja k o  e le m e n t  n a jlep ie j  
z o rg a n iz o w a n y  i n a jo a rd z ie j  usw .a -  
do m io n y ,  b ę d ą  m usie li  dostarczył": 
lu d z 1 do  z o rg an .zo w an i*  milicji d la

d o  o m ó w i e n i a  SD-aw z a w o a o w y c h ,  
p o m . , a , ą c  n a , z u p e ł n i _ j  k w e s t j ę  p o ­
l i t y c z n ą

W o b e c  te g o  b. p o s e ł  K u ry ło w icz  
z rezy g n o w rał ze  sw e g o  r e f e r a tu  oo- 
l i ty c z n e g o  i n a ty c h m ia s t  opuśc ił  
z g ro m a d z e n ie .

P o r ó w n a n i e  ru c h u  w y w o z u  i p r z y w o z u  d o  P o la k i  p r z e z  n a s z e  p o r t y  z r u c h e m  
t r a n z y t o w y m  z  N i e m i e c  d o  Pru« W s c h o d n i c h  i o d w r o t n i e  p r z e z  P a m o r z e  p o l s k i e .

Zblokowanie mieszczańskich stronnictw
żydowskich.

Telefonem od własnego korespondenta z  F nr staw y.
O d  d w u c h  dn i to c z ą  się  w W a r-  m ie sz c z a ń sk ic h  s p o łe c z e ń s tw a  ży-

szaw ie  ro k o w a n ia  p rz e d s taw ic ie l i  d o w s k ie g o  n a  cze le  z s ion is tam i z
m ie sz c z a ń sk ich  u g r u p o w a ń  ży d ó w - by łe j  K o n g re s ó w k i  i z s ion is tam i
sk icb  Jak  się d o w ia d u je m y ,  u tw o rzo -  M ało p o lsk i  W s c h o a m e j
ny  z o s ta n ie  b lok w sz y s tk ic h  p a r ty j

,

„Związek Obrony Prawa i Wolności Lutiii11,
czyli Centrolew w nowej szacie. >

D ziś p ó ź n y m  w ie c z o re m  P .P .S  , W y z w o le n ie ,  S t ro n n ic tw o  h ło p sk ie ,  
:>ias t  i N.P.R- p ra w ic a  w y d a ły  k o m u n ik a t ,  k io ry  głosi, iż d la  p r z e p r o w a ­

d z e n ia  w y b o ró w  dc Se jm u i S e n a tu  na  p o d s ta w ie  w s p ó ln e g o  a ro g ra m u  
i w s p n ln t j  listy k a n a y d a t . jw  u tw o rz y ły  (o w e  5 par ty j)  „ Z w ią z e k  O b r o n y  
P r a w a  i W o ln o śc i  L u d u " .

Anty włoskie demonstracje w Jlugosławji.
WIEDEŃ, 9-IX. (Pat). Dzienniki wiedeńskie donoszą z Biaiogrodit, 

że wooec wzburzenia oninji publicznej w Jugosiawji rząd poczynił za­
rządzenia, ażeby przeszkodzić demonstracjom, k tóre mogłyby wywołać 
zaostrzenie stosunków z Włochami. W Zagrzebiu, Lublanie i w innych 
miastach odwołano wczoraj wszystkie przedstawienia teatralne i p ro­
dukcje muzyczne w lokalach publicznych. Z Zagrzebia aonoszą, że wczo­
raj odbyły się tam wielkie manifestacje przeciwko Włochom. Większa 
grupa studentów przeciągnęła ulicami miasta i usiłowała dotrzeć do kon­
sulatu włoskiego. Policja jednak przeszkodziła temu zamiarowi Studenci 
wznosili okrzyki przeciwko Włochom, poczem ruszyli pod konsulat fran­
cuski, gdzie odśpiewano marsyljarikę. Część demonstrai.tów udała sit? 
także przed konsulat niemiecki, wznosząc okrzyki: „Niech żyją Niemcy, 
niech żyje Tyrol".

Niemcy wobec konferencyi agrarnych
B E R L IN . 9 .IX  (P a t)  Jak  d o n o s i  p r a s a  n ie m ie c k e ,  m in is te r  s p r a w  

z a g ra n ic z n y c h  C u r t iu s  w ro z m o w ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i  p ra sy  zag ran iczn e*  
p o d k re ś l i ł  m ię d z y  innem i, że  N iem cy  z m u s z o n e  są  d o  s tu d io w a n ia  specjć  1- 
n e g o  p ro b le m u  wj n r a n y  p r o a u k to w  a g r a r n y c h  m iędzy  p a ń s tw a m i  p o łu d -  
n icw c.-7acnodn 'err . i  i p a ń s tw a m i  p rz e m y s ło w e m i .

M ó g łb y m  sob ie  w y o b ra z ić  — o św ia d c z y ł  m in is te r  —  że  w z w ią z k u  
z  k o n te re n c ia m i  a g ra rn e m i  w S ina ja ,  w B u k a re sz c ie  i W a r s z a v Tn i u ż  
w to k u  o b e c n e j  sesji  g e n e w s k ie j  u d ?  się  n a w ią z a  : w te> sp ra w ie  k o n ie ­
czny  k o n ta k t  i że  d o jd z ie  s ię  d o  p ra k ty c z n y c h  w y n ik ó w  w s p r a w a c h  
w sp ó ln y c h  d ą ż e ń  E u ro p y
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w chińskim kotle.
T rw a ją c a  o d  20 la t  w o jn a  d o m o ­

w a  w C h in a c h  s ta je  się już  co raz  
b a rd z ie j  z ja w isk ie m  p e rm a m e n tn e m .  
Ż o łn ie r z e ,  w a lc z ą c y  w  s z e re g a c n  
w ro g ic h  arnmj, w szyscy  n :e m a i  u ro ­
dzili s ię  i zosta li  w y c h o w a n i  n a  
w o jn ie  d o m o w e j .  N ied z iw  w ięc  
p rz e to ,  że  w alk i w e w n ę t r z n e  trw a ją  
w  C h in a c h  n ie u s ta n n ie ,  a k a ra b in y  
w  o w y m  d z iw n y m  k ra ju  „ s a m e  s t r z e ­
la ją" .

Z w y c ię s k a  a rm ja  r z ą d u  r e w o lu ­
c y jn e g o  K u o m m ta n g u  p o  o p a n o w a ­
n iu  S z a n g h a ju .  N a n k in u  i P e k in u ,  
o ra z  p o  z a w a rc iu  u k ła d u  p o k o jo w e ­
g o  z „ w ła d c ą "  M an d żu r i i ,  s y n e m  
d y k ta to r s k ie g o  k a c y k a  C z a n g -T s o -  
L ina, d o k o n a ła  p r z e d  d w o m a  la ty  
w ie lk ieg o  d z ie ła  z j e d n o c z e n .a  c h iń ­
sk ie j  re p u b l ik i .  C y w l n i  po li tycy  K u- 
o m in ta n g u  zas tąp i l i  d o ty c h c z a s o w y c h  
w o js k o w y c h  g u b e rn a to ró w .  Z a r ó w n o  
s p rz y m ie rz o n y c h ,  jak i n ie p r z y ja ­
c ie lsk ich  g e n e ra łó w  p o z b a w io n o  
w ła d z y .  W  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h ,  
gdy  p o w s ta ła  g ro ź b a  n o w e g o  p r z e ­
le w u  krwi, g e n e ra łó w  ty c h  p o p ro s tu  
„ o k u p y w a n o "  p rz y  p o m o c y  o g ro m ­
n y c h  su m  p ie n ię d z y .  K ra j  ca ły  zo ­
s ta ł  p o d z ie  j n y  n a  p ro w in c je  i o- 
k ręg i ,  s to l icę  p rz e n ie s io n o  z P e k in u  
d o  N a n k in u ,  s t łu m io n o  ru ch  • k e m u -  
ni ł tyczny , sk ła d  r e p re z e n ta c j i  K uo- 
m in ta n g u  z o s ta ł  r o z s z e rz o n y  p rzez  
u d z ia ł  u m ia rk o w a n y c h  g ru p  k u p ie c ­
k ich  ze  z d o b y te j  „ p u łn o c y " ,  z rzą-  
d a m .  c u d z o z ie m sk ie m i  z a w a r to  s z e ­
re g  u k ła d ó w  p o l i ty c z n o -h a n d lo w y c h .  
Z d a w a ł o  się, z e  w o jn a  d o m o w a  z o ­
s ta ła  już  z a k o ń c z o n a  i C h in y  w s tę  
p u ją  w reczc ie  n a  d ro g ę  n o rm a ln e g o  
r o z w o u

F a k ty  o b e c n e  z a p rz e c z y ły  ty m  
p r z y p u s z c z e ń  om  O lb rz y m ia  p o iac  
kuli z iem sk ie j ,  z a m ie s z k a ła  p rzez  
p ią tą  c z ę ść  lu d n o śc i  św ia ta ,  n a d a l  
z n a jd u je  się w  o g n iu  w a lk  w e w n ę t r z ­
n y c h .  Z m a r ły  p rz e w o d n a  ch iń sk ich  
rew o lu c jo n is tó w ,  tw ó rc a  K u o m in ta n -  
gu, r e p u b . ik a n in  i d e m o k r a ta ,  dr. 
S u n -Ja t  S en ,  c z c z o n y  dziś  w C h i­
n a c h ,  w  s w y c h  te o r e ty c z n y c h  ro z ­
w a ż a n ia c h  o d u ń s k ie j  rew oluc ji  
p rz e w id y w a ł  trzy  s ta d ja  je j  rozw o ju :  
p .e rw s z y  o k re s  m u o b e im o w a u  zje- 
d n o c z t n i t  z iem  c h iń sk ich  n a  d ro d z e  
m ili ta rne j;  d ru g .—. p rze  „ciow y o k re s  
z c e m e n to w a m a  C h in  p o d  „pc itycz- 
n ą  o p iek ą*  (a  ra c z e j  d y k ta tu rą !  Ku- 
o m in ta n g u ,  t rzec ie  w re sz c ie  s ta d ju m  
m ia ło  być o k r e s e m  ro z w o ju  in s ty tu -  
cy j  p a r l a m e n ta rn y c h  i d e m o k r a ty c z ­
n y ch .

G d y  p r z e d  d w o m a  la ty p o d  n a ­
c isk ie m  a rm ji  C z a n g -K a i -S z e k a  i 
w s k u te k  w z m o ż o n e g o  ru c h u  rew o -  
l u c y jn a g c  p a d ł  S z a n g h a j  a w k ró tc e  
p o  te m  i m o n a rc h  s ty czn y  P e k in ,  
p o l i ty c y  K u o m in ta u g u  p rz y p u sz c z a l i ,  
ż e  p ie rw s z e  s ta d ju m  ch ińsk ie j  r e w o  
lucji z o s ta ło  z a k o ń c z o n e .  l 'o  o k re s  i 
z b ro in e g o  z je d n o c z e n ia  C h in  p o d  
w ie lo b a rw n y m  s z ta n d a r e m  R ep u b l ik i  
m ia ł  n a s tą p ić  o k re s  tw ó rczy  p ra c y  
p o k o jo w e j .  N a  p rz e s z k o d z ie  te m u  
s t a n ę ły  j e d n a k  am b ic je  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  „ g e n e ra łó w " ,  s t a n o w ią c y c h  o- 
noDiiwy w y tw ó r  p e r m a n e n tn e j  w o j ­
n y  d o m o w e j ,  o raz  b a n d y ty z m ,  u- 
p r a w ia n y  p rz e z  o g ro m n e  r z e s z e  lu d ­
nośc i,  o d e r w a n e j  w .e lo le tm e m . w a l ­
k a m i  o d  sw y c h  w a r s z ta tó w  p racy .

N a n k iń sk i  rz ą d  K u o m in ta n g u  
z n a la z ł  s ię  n a g le  p o m ię d z y  d w o m a  
w ro g ie m i  o b o zam i.  N a  p i ł n o c y ,  w  o- 
k r ę g u  p e k iń s k .m ,  i w  oku licach 
T a ie . i -T s in u ,  p o w s ta l i  p rz e c iw  c e n ­
t r a ln e m u  rz ą d o w i  g e n e ra lo w ie - re o e l -  
ja n c i  Je n -H s i-S z ia n  i s ły n n y  „ c h iz e -  
sc i ja i isk i"  g e n e r a ł  Fen g-Ju H s .a n g .  
P a r a d o k s a ln e m  jest z j a w i s k o m ,  jak -  
k o lw .e k  n o rm a ln e m  w ch in sk ich  s to ­
s u n k a c h ,  że  d u u m w ira t  o b u  ty c h  
m o n a rc h i  s ty czn y ch  w o d z ó w  p o p a r ty  
zo s ta ł  p r z e z  r a d y k a ln e g o  p o l i ty k a  
K u o m in ta n g u  W a i ig -C z in g -W e  ja. k t ó ­
ry  w te n  s p o s o b  p rag n ie  zw alczyć  
„ r e a k c y jn ą  d y k ta tu r ę "  C zan g -K a i-  
S z e k a  w  N ankin ie .  J e d n o c z e ś n ie  w  
p r o w in c ja c h  p o łu d n io w y c h  poczę ły

g ro m a d z ić  s ię  z a s tę p y  b a n d y tó w ,  
ż e ru ją c y c h  n a  słabości w ła d z  lo k a l ­
n y ch ,  n a  w o jn  e d o m o w e j ,  r a b u ją ­
c y c h  i „ k o n f isk u ją c y c h "  ' w szystko , 
c o  w p a d n ie  w ich  ręce ,  p o c z y n a ją c  
id z a s o b n y c h  m a g a z y n ó w  to w a r o ­

w ych , k o ń c z ą c  n a  s k r o m n e  o d z ieży  
w y ro b n ik a .  Ci, j a k  s z a ra ń c z a ,  „ w y - “ 
p rz ą ta ją "  o k u p o w a u e  te r e n y  d o -  
c n a  W y s tę p u ją  oni p o d  m ia n e m  
„ c z e rw o n y c h " ,  a  ca ła  ich  „ re w o lu c y j­
n o .  ć" p o le g a  w ła śn ie  n a  k o n f i s k a ­
c ie  w fz e lk ie g o  m ie n ia  n a  rze c z  na-  
,em u e .  armji.

W  s p e c y f c z n y c h  w a r u n k a c h  w o j ­
n y  d o m o w e j  ch iń sk ie j  w a lk a  ' t o c z y  
się  n .e  ty le  o t e r e n y  i zn iszczen ie  
sil p rz e ć .w n ik a ,  ile o z d o b y c ie  b o ­
g a ty c h  m iast.  G d y  p o d  b ro n ią  je s t  
o k o ło  2-ch m il jonów  w sz e la k ie g o  
ż o łn ie rza  n a je m n e g o ,  w .ę k sz ą  i s l- 
c ie js z ą  a rm ję  w y s ta w i  ta  ty lk o  g r u ­
pa ,  k tó ra  p o s ia d a ć  b ę d z ie  zn a c z n ie j -  - 
s z e  z a so b y  p ie n ię ż n e .  T o  te ż  C z an g -  
K a i-S z e k  w y s tą p i ł  p rz e d e w s z y s tk ie m  
p rzec iw  p ó łn o c n y m  re b e l ja n to m .  
k tó rz y  o p a n o w a ł ,  u rz ą d  ce ln y  w 
f .  e n -T s in e ,  s ta n c w ią c y  n a jw ię k sz e  

ź ró d ło  d o c h o d ó w  rz ą d u  n a n k iń sk ie -  
go. P ó k i  je sz c z e  to c z ą  się  walki n a  
p ó łn o c y  o „w ork i  ze  z ło te m " ,  „ c z e r ­
w o n a  a rm ja "  p o łu d n ia  (w . okim s to ­
s u n k u  p o z o s ta je  o n a  d o  M o sk w y ,  
n ie  je s t  j e s z c z e  r z e c z ą  w y ja śn io n ą )  
o p a n o w a ła  m ia s to  C z a n g -S z a  i p o ­
w a ż n ie  z a g ra ż a ła  c e n t ru m  h a n d  o- 
w e m u  H u ń k o u ,  O p a n o w a n ie  p rz e z  
„ c z e rw o n y c h "  c h o c ia ż b y  n iew ie lk .e -  
go o d c in k a  p o tę ż n e j  a r te r j i  h a n d lo  
w ej i k o m u n ik a c y jn e ,  —  rzek i  Jang- 
T s e — grozi n o w ą  k lę s k ą  g o s p o d a r c z ą  
m ło d e j  c h .n sk ie j  re p u b l ic e

R z ą d  n a n k iń s k i  w a lczy ć  p r z e to ,  
n .us i  o b e c n .e  r.a 2-ch  f ro n tach .  J a ­
kim  b ę a z .e  w y n .k  w a lk  d la  K u o -  
m in ta n g u ,  t r u d n e  je s t  n a ra z ie  p r z e ­
w idz ieć .  W  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  w ła ­
d z e  c y w u n e  N a n k in u  m e  s ,  o b e c ­
nie  w  s t a m e  rząd z ić  ca ły m  k ra je m .  
Z a n i  e r z o n a  c e n t ra l iz ac ja  z a r z ą d u  
pc ty czn eg o ,  w p r o w a d z o n a  z w ie l­
k im  t r u d e m  n a  g ru z a c h  Im p e r ,u m  
2. j ł t e g o  S m o k a ,  o b ró c i ła  s ię  w n i-  
w ic z .  D ziś już  n ie ty lk o  M on g o lja  i 
T y b e t ,  lecz  M a n d ż u i ja ,  p o ła c ie  p o ­
łu d n io w e  i ś ro d k o w e  w y p o w ia d a ją  
p o s łu s z e ń s tw o  n a n k iń s k ie m u  r z ą d o ­
wi c e n t r a ln e m u .  P .e rw s z y  o k re s  r e ­
wolucji,  w e d łu g  o k re ś le n ia  Sun-Ja t-  
S e n a ,  w id o c z n ie  nie z o s ta ł  je sz c z e  
z a k o ń c z o n y .  Z b r o jn e  „ z b ie ra n .e  
z iem  ch  n tk i c h "  p o d  s z ta n d a r o m  r e ­
pub lik i  z o s ta ło  p rzez  C zan g -K a i-  
S z e k a  w z n o w io n e .  C zy  u d a  m u  
s .ę  to?

L. H.

Kościół funkcjonalistyczny.

W s p ó ł c z e s n y  s t y l  z w y c i ę s k o  z d o b y w a  
ś w i a t  N a w e t  b u d o w l e  k o ś c i e l n e  m u  u l e ­
g ł y .  W i d z i m y  tu n o w o w y b u d o w a n y  k o -  
ś c i ó ł ą k a t o l i c k i  w  K a u s d o r f  p o d  B e r l in e m .  
J e s t  t o  z g o ł a  n o w y  t y p  k o ś c i o ł a ,  b a r d z ie j  

m o d e r n i s t y c z n y ,  n iż  e s t e t y c z n y .

Li st j f  z W a r s z a w y .
Kozioł ofiarny. —  Jego pogromca. —  Dyletanci mają głos, 

Gospodarka teatralna. —  Koniec opery warszawsaiej.
M a g is t ra t  w a rsz a w sk i  zna laz ł  so ­

b ie  k o z ła  o f ia rnego .
Z o r ie n to w a w s z y  się, j a k  n ie c h ę t ­

n ie  o g ó ł  p rzy ją ł  w ia d o m o ść  o za- 
p r o lo n g o w a n iu  te rm  nu  e w a k u a c j i  
d z is .e jsz y c n  o jc z y m ó w  m ia s ta  z r a ­
tu sz a ,  p o s ta n o w io n o  d ać  o pm ji  pu ­
b l iczne j  k o g o ś  z d y g n i ta rz y  m u n ic j -  
p a i n y c h  r . a  p o ż a rc ie .  W y b ó r  n a d ł  
na  D A n u r a  Ś liw ińsk iego ,  d y re k to ­
r a  T e a t r ó w  M ie jsk ich , f r z e b a  p rz y ­
z n a ć ,  iż k ro k  b v l  a o s ć  z ręczn y .  P. 
Ś l iw ińsk i  d o w  ódł, ze  m o . n a  być  
d o s k o n a ły m  h is to ry k  era , u ta i  :nto 
w a n y m  p u b l ic y s tą  i u czc iw y m  d z ia ­
ł a c z e m  s p o łe c z n y m , a c g o s p o d a rc e  
t e a t r a ln e j  n ie  im eć  z ie lo n e g o  p o j ę ­
cia. Z a  jeg o  rz ą d ó w  p o s tę p  w y k a ­
za ły  ty lko .. .  def icy ty .  P o z a t e m  bije 
w  oczy  u p a d e k  — ta k  w  d z ied z in ie  
sz tuk i ,  j a k  i o rgan izac ji .  R o z b i ty  z o ­
s ta ł ,  ro z t rz ę s io n y  d a w n y  d o s k o n a ły  
z e s p ó ł  a r ty s ty c z n y ;  p ie rw s z o rz ę d n e  
s iły  a k to r s k  e p o u s u w a n o  iub z a p ę ­
d z o n o  w  cień; n ie  s tw o rz o n o  r e p e r ­
tu a ru ,  n ie  u m ian o  oży w ić  tw ó rc z o ­
śc i  rodz im ej. . .  T e a t r  N a ro d o w y  o d ­
g r z e w a  s t a r e  sz tuk i  i s z tu c z y d ła ;  
L e tn i  d a je  ro z p a c z l iw e  t łu m a c z e n ia  
f a rs  f ran cu sk ich ,  a g d y  ich z a b ra k -  
n ie ,  z a m a w ia  r a m o ty  n a  k o la n ie  
p i s a n e ;  W ie lk i ,  c iąg le  w o ju ją c  ze

RADA LIGI NARODÓW.*. • i - r —

Drugi dzień obrad.
G E N E W A ,  9 .IX  (Pat). (S z w a jc a r sk a  A g e n c ją  - e leg ra f iczn?) .  N a  p o ­

c z ą tk u  w to rk o w e g o  p o s ie d z e n ia  R a d a  Ligi N a r c d ó w  prz j  ję la  s p r a w o z d a ­
nie , z ło ż o n e  p rz e z  f .ń sk .c g o  m in is t ra  s p r a w  z a g ra ń .c z n y c h ,  P r o k o p e ,  d o ­
ty c z ą c e  n ie k tó ry c h  m a . id a tó  w ko lo r . ja lnych  j jB n an d ,  z a b ie r a ją c  g łos w  s p r a ­
w ie  Syrji, o św iad czy ł ,  że  F ra n c ja  m a  s z c z e rą  w o lę  w s p ó łp ra c y  ró w n ie ż  
i w p rzy sz ło śc i  w  l ib e ra ln y m  d u c h u  z ty m  k ra ,e m .  z n a jd u ją c y m  s .ę  p o d  
jej z a r z ą d e m .  N a s tę p n ie  o m ó w io n o  k u k a  Detycyj n ie m ie c k ie g o  y o lk s j ł u n -  
d u ,  J o t y c z ą c y c h  G ó r r . t g c  Ś lą s k a  i z a ła tw io n o  je b e z  sp ec ja lne j  dyskusji .  
M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  It&lji, G ran d i ,  z łoży ł  s p ra w o z d a n ie ,  że  p o s t a ­
n o w io n a  o s ta tn ie g o  ro k u  le w iz ja  s ta tu tu  - - T ry b u n a tu  H a s k ie g o  n ie  rnoze  
w e js c  w  ży c .e  z p o w o d u  opozyc ji  K j b y ,  S a n -D o m iu g o  i G u a te .n a l i .  Z g r o ­
m a d z e n ie  L .gi r o z w t ż y  w k a ż d y m  raz ie  sp ra w ę ,  czy  m e  m o ż n a o y  w  r a ­
m a c h  o b e c n e g o  s ta tu tu  w p ro w a d z ić  p e w n y c h  ino w acy j .  |
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zmiana konstytucji w. m. Goańska.
G E N E W A , 9 . lX  (Pa t) .  Dziś Radh  Ligi N a ro d ó w  p rz y ję ła  r a p o r t  p r z e d ­

s ta w ic ie la  W .elkiej B ry tan ji ,  d o ty c z ą c y  z m ia n y  k o n s ty tu c j i  w. m G d a ń s k a .  
W  m yśl  przy ję ty c h  p rzez  - R e d ę  p o p r a w e k ,  S e n a t  w- m . C d a ń s k a  zo s ta ł  
s p a r l a m e n ta ry z o w a n y  w całośc.,  to  je s t  zosta li  z n ie s ien  t. zw. s e n a to ro w ie  
g łów ni,  w y b ie ra n i  n a  4 la ta .  J e d n o c z e ś n ie  liczba  s e n a to r ó w  z o s ta ła  z m n ie j ­
s z o n a  z 22 n a  12, a  l iczb a  p o s łó w  d o  V o lk s ta g u  z e  120 n a  72.

R a d a  p rz y ję ła  r a p o r t  p rz e d s ta w ic ie la  W ie lk ie j  B ry tan ji ,  d o ty c z ą c y  
a N s  co n su l ta t i f  1 ry b u n a łu  S p ra w ie d l iw o śc i  M ię d z y n a ro d o w e j  w  H a d z e  
w  - p ia w ie  p rz y s tą p ie n ia  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń s k a  d o  m ię d z y n a ro d o w e j  
o rg an izac i i  p racy .  w ia d o m o ,  o rz e c z e n ie  7 ry b u n a łu  s tw .e rd z a ,  że  w .m . 
G d a ń s k ,  z u w ag i  n a  sw ój c h a r a k te r  p a ń s tw o w o  - p r a w n y  n ie  m o i e  z o s ta ć  
c z ło n k ie m  m ię d z y n a ro d o w e j  o rgan izac j i  p ra c y .  O r z e c z e ń .e  T r y b u n a łu  b ez  
d y sk u s j i  z o s ta ło  p rz y ję te  do  w ia d o m o ś c i  p rz e z  R a d ę  i p r z e k a z a n e  m ię ­
d z y n a r o d o w e j  o rg a n iz a c j i  p racy .  ",

Starcie pomiędzy Briandem i Curti usem.

U t N E W A ,  9  IX. (P a t) .  K u  k o ń c o w i  w to r k o w e g o  p rz e d p o łu d n io w e g o  
p o s ie d z e n ia  R ad y  L igi d o sz io  d o  s ta re .u  m ię d z y  m in is t rem  B ri_ndem , 
a  m in is t re m  dr. C .urt.usem  w sp ra w ie  z n .e s ic n ia  w o jsk o w e j  s t raży  k o le jo ­
w e j w o k rę g u  S a a ry .

Dr. C u r t iu s  p o n o w n ie  p c d k r t ś l a ł  n le m ic sk ie  s ta n o w isk o ,  w-g k tó regc  
w z m ia n k o w a n a  s t raż  kole; o w a  z chw ilą  e w a k u a c j i  N a d re n , .  s trac i ła  już  
w łaśc iw ie  ce ł,  a lb o w ie m  w  sw o im  czas ie  b y ła  o n a  s tw o rz o n a  p o to ,  a b y  
z jD ezp ieczyć  d ia  arm ji o k u p a c y jn e j  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  w g łą b  Franc ji .  
W b re w  te m u  s ta n o w is k u  m in is te r  B . ia n d  p o d t r z y m y w a ł  p o g lą d ,  ż e  s t raż  
k o le jo w a  b y ła  d o ty c h c z a s  p o t r z e b n a ,  ze  , e d n a k  F r a n c ja  n ie  m a  z a m ia ru  
p o z o s ta w ia ć  te j  s t ra ż y  w  o k rę g u  S a a ry ,  g d y  to  już  nio b ę d z ie  w ięce j  
p o t r z e b n e .  O b a j  m ę ż o w ie  s t a n u  zgodzili  s ię  n a  to, a b y  o p ra w a  dalszej 
r e d u k c j i  lub  e w e n tu i  n e g o  z n ie s ie n ia  s t ra ż y  k o le jo w e j  z o s ta ła  o d ro c z o n a  
d o  późnie  i szeg o  p o w z ię c ia  decy z j i  w te j  ipraw ie. D o  ta k ie g o  p o g lą d u  
p rz y łą c z y ła  s ię  s jw n ie ż  R a d a  I  j

W e  w to r e k  p o  p o łu d n iu  m c  o d b y ło  się  tu  ż a d n e  o fic ja lne  p o s i e d z e ­
n ie  R a d y  1 g. N a ro d ó w  N a to m ia s t  w sz y s tk ie  d e le g a c je  p o z o s ta w a ły  w 
ż y w y m  k o n ta k c ie  w z a je m n y m  w z w iązk u  z rozpoczynającem u się  ju tro  
Z g r o m a d z e n ie m  Ligi, a  z w ła sz c z a  w zw ą z k u  z w y b o ra m i  p rz e w o d n ic z ą c e ­
g o  Z g ro m ad zen i* .  W k o ła c h  L igi w y p o w ia d a n e  je s t  m n ie m a n ie ,  że  n a  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z g r o m a d z e n ia  zo s ta n ie  o b r a n y  T i tu le s k u  (R u m u n ja ) .

Oświadczenie Hendersona.
G t N E W A ,  y .lX  (Pat}. W  c iąg u  w to rk o w e g o  p o p o łu d n ia  m ia ły  m ie jsce  

w izy ty  n a tu ry  k u r tu a z y jn e j  po m ięd zy  d e le g a ta m i ,  p rz y b y ły m i  n a  Z g r o m a ­
d z e n ie .  R ada  po  p o łu d n iu  ni . o b ra d o w a ła .  W ie c z o r e m  w ie lk o b ry ty jsk i  m i­
ni ster s p ra w  zag ra n ic zn y c h ,  H e n d e r s o n ,  p rz y ją ł  p r a s ę  m ię d z y n a ro d o w ą .  
M ó w ią c  o ur ji eu ro p e jsk ie j ,  H e n d e r s o n  podkresh'1 z n a c z e n ie ,  j a k ie  m ia ło ­
by  p o ro z u m ie n ie  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  ■ w y raz i ł  p r z e k o n a n ie ,  że  sp ra v  a 
w e sz ła  n a  d o b r ą  d ro g ę  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  je j  p o d  o b ra d y  Z g r o m a d z e ­
nia . ■ Z a z n a c z y ł  p rzy  t e m , ,  żc  w cz o ra jsz e j  w y m ia n y  z d a ń  n a  k o n fe re n c j i  
e u ro p e jsk ie j ,  jaica m ia ła  m ie jsca  p o m ię d z y  m in is t re m  B r ia n d e m  a H e n d e r ­
s o n e m ,  n u  n a le ż y  k o m e n to w a ć  ja k o  ró ż n ic y  p o g lą d ó w  n a  is to tę ,  lecz  ty lk o  
co  do  s z c z e g ó łó w  p ro c e d u .a ln y c h

H e n n e r s o n  w s p o m n ia ł  o zb l iża jące j  s ię  sesji  p r z y g o to w a w c z e ’ k o n f e ­
renc ji  ro z b ro je n io w e j  i w y raz i ł  n a d z ie ję ,  że  p r a c e  jej z o s ta n ą  u ła tw io n e  
p rz e z  w s p ó ln e  o ś w ia d c z e n ie  rancji  W łoch , d o ty c z ą c e  z b ro je ń  m o rsk ich .

W s p ra w ie  re o rg a n iz ac j i  s e k re ta r j a tu  L .Ki H t n d e i s o n  z a p o w ie d z ia ł  
o p o w ie d z e ń ie  się  za  p ro je k te m  w ięk szo śc i  kom is ji  t r z y n a s tu ,  o p r a c o w a n y m  
w  cz a s ie  n ie d a w n e j  sesj

Jak  w ia d o m o ,  k o m is ja  ta  n -  o s ią g n ę ła  je d n o m y ś ln o śc i .  C z ło n k o w ie  
w łosk ,  i n iemiecic te j  kom is ji  s fo rm u ło w a ł '  o d r ę b n e  p o s tu la ty

ju t r o  o g o d z in ie  11-ej r a n o  ro z p o c z n ie  uię p ie rw s z e  p le n a r n e  p o s ie ­
d z e n ie  1 1-go Z g r o m a d z e n ia  Ligi N a ro d ó w .  O b r a d y  o d b ę d ą  s ię  w przeDU- 
d o w a n t j  s p e c ja ln ie  w ty m  ce lu  sali E le k c y jn e j .

Angija— Włochy.
*
B E R L IN , 9-IX . fP a t) .  Z  G e n e w y  d o n o s z ą ,  że  w t a m te js z y c h  k o la c h  

p o l i ty c z n y c h  zw róc ił  u w a g ę  fak t ,  ż e  w łosk- m in .s te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
G ra n d i ,  w b re w  z a p o w ie d z .o m  p ra sy  w łosk ie j ,  nie za ją ł  ż a d n e g o  s t a n o w i ­
sk a  n a  p o n ie d z .a łk o w e m  p r z e d p o łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  Ligi N a r o ­
d ó w  w  s p ra w ie  m a n d a tu  p a le s ty ń s k ie g o .  T a k ie  z a c h o w a n ie  s ię  w ło sk ieg o  
m in is t ra  t łu m a c z ą  ta m  n a d z ie ja m i  W łoch  co d o  u z y s k a n ia  p o p a r c ia  ze  
.strony Anglji w  r o k o w a n ia c h  z F ra n c ją  w  »praw ie z b ro je ń  n a  m orzu . 
Z  d ru g ie j  s t ro n y  A n g l ja  czyn . p u b y  p o ro z u m ie n ia  z W ło c h a m i  w  s p ra w ie  
w y s u n ię c ia  ze  s t ro n y  w łosk ie j  s p ra w y  re fo rm y  s e k i e t a r j a tu  Ligi N a ro d ó w . 
A nglji  b o w ie m  zależy  fcaidzo na  z a c h o w a n iu  sw o je g o  d o m in u ją c e g o  s t a ­
n o w isk ?  w  sek i  e ta r ja c ie  Ligi.

’ NiesanpWita przygoda włamywacza
paryskiego.

Tragir.zna nędza opuszczonej dziewczyny.— Człowieb-zwierzą.
Mam y n o \ tq  sensacji,,  tym  razem  f r u r r u -  

sko -po lską .  Która p a s jo n u je  oa d w ć r l i  dn .  
n ie ty lko  s?,erokie k o la  czytelnLkó y  t r an c u s -  
Kich. ale  i w ładze f ran cu sk ie ,  z a rów no  j a k  i 
polskie.  H is to r ja  z tysiąca  i_ j ed n e ,  nocy.

-Jeszcze p rzed  45-mu miesiiicadiii p o l u j ą  
p rz y t r z y m a ła  znanego  n a  gruncie  p a ry sk im  
e leganck iego  w łam y w acza ,  Andre  A te rkem a­
na ,  iktóry w p rzysz łym  m ies iącu  s ta n ąć  mi 
przed są d e m  przysięg łych  w W ersa lu .  P o d ­
czas ' osta tn iego  p rzes łu ch an ia  go przez, sę­
dziego (śledczego, S te rk e m a n  opow iedzia ł  sę­
dz iem u  n iez w y k ła  przygodę,  Która spow odu 
w ata  władze sąd o w e  do  w szczęc ia  nowego 
ś ledz tw a  i do zb ad a n ia  p o d a n y c h  przez  svia 
■mywacza f a k tó w  n a  m ie jaru .

P ew n e j  nocy,  m ianow ic ie ,  po sp ęd zeń  u 
w ieczoru  w tea .rze ,  S t e r k tm a n ,  usiad łszy  do 
swego au ta ,  po s tan o w i ł  wyibrać się te j  s a m e j  
nocy jeszcze -na m ałą  w y p ra w ę  do Vaueres-  
son, n iedużej  m ie jscowości  w pobliżu  P a ry ż a .  
Miał t a m  juz  u p a t r z o n ą  willę, k tó rą  zeczy- 
wiiście w c iągu pół g o d z .n y  „o p a trzy i  i już  
zado w o lo n y  z w y p ra w y  w ra c a ł  spoko jn ie  do 
P a ry ż a ,  g d y  d ostrzeg ł  s a m o tn ą  willę, s to jąc ą  
w  ogrodzie .  N a ty ch m ias t  zaśw ita ła  w jego 
u m yśle  m ożl iw ość  w y k o n a n ia  d o u a tk o w ej  
p ra c y  „po drodze*' W y sk o czy ł  p rze to  z au ta  

s t a n ą 1 przed  fu r tą .  iPo chwili  n a m y s łu  p rz e ­
skoczy ł  <mur ogrodu ,  p rzeszed ł  o s t r a ż m r  przez  
ogród i o tw o rzy ł  sobie bez Iruciu d rzw i  willi, 
żnanąl  w d ług im  h a llu  i posłysza ł  wyraźnie  
do b ieg a jące  z przec iw nego  końca  cni upanie .  
W obec  tego przezorn ie  sk ie row ał  się ku  b o ­
cznym  d rz w io m  i p oc iem ku  n h o d z i ć  począ ł  
(ku p iwnicy , skąd  spodz iew ał  się  znaleźć d r u ­
gie wejście  do  kuchni,  a s tąd  do da lszj  cli 
a p a r ta m e n tó w .  i

Z nalaz łszy  się już w piwnicy, wia.. ,ywacz 
\v \czu t  in s ty n k tem  rz ad k o  zaw o dzącym  lu- 
d,u jego „zaw odu" ,  'że nie jest  sam . Chwilę 
s ta ł  n ie ru c h o m y ,  po tem  n ag ły m  zd en e rw o ­
w a n y m  ru c h e m  wyją ł  7,  k ieszeń ,  ś lepą l a t a r ­
kę  i zaświecił  ją.  i u  sw em u n a jw ię k sz em u  
zd u m ien iu  spostrzegł  p rzed  sobą s iedzącą  w 
ikuczki na  b a r ło g u  s łom y młodr, dz iew czynę ,  
k tó ra  p a tr z y ła  n a  niego spoko jn ie  sze roko  
otw-art .mi oczym a. Przez  m o m e n t  pa trzy li  
w' siebie, wreszcie  b a n d y ta  zaczą ł  b a u a ć  o to ­
czenie . Wilgoć,  zaduch, zgnite .i n a p a l  zg ry ­
zione przez szczury  worki,  kat... V pam ięci  
w ła m y w ac za  odżyła  c zy tan a  w jak ie jś  sensa- 
c y jn e j  powieści scen a :  żywcem  z am u ro w a n a .  
(Prz-jęty do głębi, p rz y k u cn ą ł  p rzed  dzaew- 
e z v n ą  i n a jd e l ik a tn ie j  w śwóecie zaczął do 
n ie j  p rz em aw ia ć :  1

—  Nie o b aw ia j  się  niczego. Nic złego ci 
s ię  nie s tan ie .  P o w ied z  jed n a k ,  co tu r o ­
bisz?.. .

Na dźwięk jego g łosu  dz iew czyna  w ybuch-  
n ę la  g łośnym , p rze raź l iw y m  śm iechem .  N ie ­
u s t ra szo n y  w łam y w acz  poczuł  dreszcze.  W i- 
dział,  że m a do czynien ia  z o b łą k a n ą  i o b a ­
w ia jąc  s-ię, a b y  sw y m  śm iechem  nie zwabiła  
d o m o w n ik ó w ,  d o ta r ł  po o m a c k u  do  wyjścia,  
przebiegł,  g n a n y  p rze ra że n ie m  ogród, j ed n y m  
susem  przesadz ił  m ur.  w skoczył  do a u ta  i 
zmiknął.

1 d o p ie ro  teraz,  po G-ciu m ies iącach ,  wv 
j aw ił  ta jem nicę  tej n iesam o w ite j  n ocy  przed  
sędz ią  ś ledczym .

.Sędzia w praw dz ie  . l iebardzo  d o w .e rza i  
s łow om  w łam yw acza ,  w iad o m o  b ow iem ,  ie  
„ s t rac h  m a  wielkie oczy", n iem nie j  jed n a k  
u w aża ł  za swój obow iązek ,  zb adać  p r a w d z i ­
wość jego o p o w ia d an ia .  W y sła ł  p rzeto  n a  
m ie jsce  agen tów , k tórzy  s t a r a ją  się oświel-  
•lić w szechs tronn ie  ta jem n iczą  sp raw ę .  Szcze ­
góły d o tychczasow ego  ś iedztwa p rz ed s ta w ia ją  
się dość n iezwykle.  Jak k o lw iek  b o w ie m  r o ­
d z ina  z a t ru d n ia jąc a  o b łą k a n ą  dz iew czynę  
Iwderdzi, 'ż-e tylko na noc zam y k a ła  ją  w 
p iwnicy , a b y  nie wyszła i nie p rzepad ła ,  
to jed n a k  w ładze  po licy jne  s twierdzi ły ,  że 
pom ieszczenie  dz iew czyny  w p iw nicy  nie o d ­
pow iad a ło  n a je lem en ta rn ie js zy m  w ym ogom , 
i że S te rk em an  b y n a jm n ie j  n ie  przesadził .  
Co w ięce j,  s tw ie rdzono ,  żl n ie ty lko p r a c o ­
d aw ca  i jego rodz ina ,  ale  i dz iew czyna  p o ­
c hodzą  z Po lsk i .

P o n iew aż  je d n a k  z d z iew czy n ą  nie m ożna  
się b y ło  w ż a d e n  sposób  rozm ów ić ,  z ab ran o  
wszystk ich  na m eros tw o,  p rzyw ołano ,  p rz e ­
b y w a jąc eg o  w Vaueresson  k s ięd za  polskiego 
w c h ar . ik te rza  l ium acza  i do jiie ro  p r z y s tą ­
p io n o  do szczegółowego p rz es łu c h an ia  boha-  
t e r ó w  n iezw y k łe j  h is to r j i .  N ie ludzk im  p r a ­
c o d aw cą  o k aza ł  się inejak i  S terling ,  obyw atel  
polski,  u  k tórego d z iew czyna ,  M ak ry n a  Ko­
walczyk, p rzeb y w a ła  już od  b l isko  2 lat.  
S te r l ing  p rz y zn a ł  się cynicznie ,  że pon iew aż  
M ak ry n a  jes t  s iero tą ,  a  w d o d a tk u  o b łąk a n ą ,  
n ie  p łac i ł  je j  g o tó w k ą  za p ra cę ,  lecz d aw u ł  
je j  pom ieszczen ie  (?) i żywił j ą  (jaik? — 
śledztwo zapew ne  też w ykaże) .  Z n ieszczę­
śliwej dz iew czyny  n a to m ias t  n ie  ud a to  kię 
w ydo b y ć  ani  jednego  słowa.

i W ład ze  s ta rać  się b ę d ą  stwierdzić,  czy 
dz iewczyna  b y ła  już  o b łąk a n ą ,  zan im  p rz y ję ­
ta została  do p ra cy  przez  Ste ilinga, a w  
tak im  raz ie  w jak i  sposób  zosta ła  p rzy ję ta  
czy też p o s t ra d a ła  zmysły n ask u tek  n ie ludz  
kiego t r a k to w a n ia  jej.  P ie rw sza  ew entna .  
ność jest m ało  p ra w d o p o d o b n ą  z wielu wzglę­
dów . P rzedew szys tk iem  dz iew czyna  nie m o ­
gła  p rz y je c h a ć  sanna, gdyż liczy d o p ie ro  lat 
IS-cie, a  w P o lsc e  o b o w iązu je  zakaz  emigra 
c ji  d la  kobiet  n iepe łno le tn ich .  Jeżeli  p rz y b y ­
ła z Todzicami i we Krancji  już  straci ła  z m y ­
sły, lo rodzice  b y l ib y  j ą  b e zw ą tp ie n ia  oddali  
d o  zak ładu .  Jeśli  zaiś jes t  rzeczyw iście  s ie ­
r o tą  i s t raci ła  zmysły  po s t rac ie  rodz icó i  , 
to p ie rw szy  lepszy ż an d a rm ,  czy po l ic jan t  
byłby  sp o tk a ł  b ł ą k a j ą c ą  się  po  ul i­
cac h  1 spo w o d o w a ł  je j  za t rzym an ie ,  a  n a ­
stępn ie  odd an ie  do zak ład u  d la  um ysłow o 
chorych .  Przez  żad n e  b iu ro  p o śred n ic tw a  
p ra cy  dz iew czyna  do Ster linga  do s tać  się 
nie mogła ,  g dyż  t ru d n o  z n ie j  w y d o b y ć  b o ­
d a j  jed n o  słowo, nie m o ż n a  więc p rz y p u sz ­
czać, że czyn iła  s t a r a n ia  o pracę ,  w ym agają!  e 
pew n e j  in te l igencji .

, N araz ie  dz iew czyna  um ieszczona  zos.a ła  
w m ie jscow ym  szpita lu .  L ł —ski

Ś. p. Dr. Kazimierz Dłuski.

il)n. 6 b m z m a r ł  w  O tw o ck u  d r  K az i­
m ie rz  Dłuski, —  w y b i tn y  dzia łacz  spo łeczny ,  
jeden  z na jzas łu żeń szy eh  w e te ra n ó w  p o l­
skie j  m ed y cy n y ,  nu lor  l icznych cen n y ch  p rac  
z zak re su  gruźlicy .

D r .  K. Dłuski u ro d z i ł  się  w r 1855-ym 
na P o d o lu .  Po  u k o ń c ze n iu  g im n a z ju m  stu- 
d jo w a ł  p o c zą tk o w o  p ra w o  na  U n iw ersy tec :e 
W a rsz a w sk im .  Z m uszony  k ra j  o p u ś- ić  za 
prace  n iepodleg łościowe,  u d a ł  s ię  «o  P a ry ż a ,  
gdzie  u k ończy ł  n a jp ie rw  Szkołę Po l i tyczną ,  
n a s tęp n ie  fa k u l te t  m edyczny .  P o  7- le tn i“j 
p ra k ty c e  lek a rsk ie j  w P a ry ż u ,  g n a n y  t ę s k n o ­
tą  do k r a ju  i poc iągiem  do  p ra c y  spo łecznej ,  
rzuci ł  zdobyte  już do b re  s ta n o w isk o  i p rz e ­
niósł się do K rakow a,  p o tem  do Z ak o p an eg o ,  , 
gdzie  s tw orzy ł  pierw sze  wielk ie  p o lsk ie  sa- 
n a to r ju m  d la  c h o ry c h  p iers iow ych  (dziś Sa- 
n a to r ju m  W ojskow e)  i p ro w a d z i ł  je  przez
l.it IG

L ic z n e ' in s ty tu c je  zakop iańsk ie ,  j a k  „Dom  
Z d ro w ia "  d la  m łodzieży ,  „ 'Pomoc B ra tn ia " ,  
„M uzeum  T a t r z a ń sk ie "  ^Pogotowie R a tu n ­
kow e",  k tó ry c h  b y ł  p rezesem  —  zaw d z ięcza ją  
m u  ró w n ie ż  sw ój  rozw ój .

Po d c z as  w o jn y  op iek o w ał  s ię  t ro sk l iw ie  
L eg jo n am i  i w a lczy ł  z p rz e ś la d u ją c em i  je 
w ład zam i a u s t r jack iem i ,

W  r. 1S18 o p u śc i ł  Z a k o p a n e  n a  zawsze,  
gdyż zosta ł  w y s ła n y  przez  N acze ln ik a  P a ń ­
s tw a  J.  P i łsudsk iego  do P a r y ż a  n a  czele  Jego 
m is ji  politycznej.  'Po p o w ro c ie  os iad ł  n a  
s ta łe  w  W a rsz a w ie ,  z a jm u ją c  się  w ięce j  s p r a ­
w am i spo łecznem i niż p ra k ty k ą  lekarską .

'Przez sze ieg  ł a t  b y ł  p rezesem  Z w :azk u  
.Strzeleckiego, K onfederac j i  p ra co w n ik ó w  u- 
m y s ło w jc h ,  To w. M edycyny społecznej ,  W a r ­
szaw sk iego  Tow. 'Przeciwgruźliczego, Sekcji  
k o lo n i j  Tow. Opiek Szko lnych ,  Tow. Opieki 
na  dzieókiem  opuszczonem , robo tn icz . ,  Tow. 
s łużby  spo łecznej ,  etc. etc.

Dr. i.. D łu sk i  b y ł  przez  całe życie u o so ­
bien iem  p raw ości,  energ ji ,  z apa łu  do  p ra c y  
i o p ty m iz m u .  Cenne te zalety  w nos ił  do  T o ­
w arzy s tw  k tó rem i k ierow ał,  w ierzy ł  w p o ­
stęp  —  nigdy  n ie  p o d d a w a ł  się zw ątp ien iu .

Cześć pam ięc i  zas łużonego  o b y w a te la  i 
n ieskaz ite lnego  człowieka!

Demonstracyjny wyjazd Grand(’ego z Genewy.
telefonem od w łasnej korespondenta t  Warszawy.

Donoszą z Genewy, że wielką 
sensację w kołach Ligi Narodów 
wywołała wiadomość, iż w dniu
wczorajszym min. spraw' zagrań. 
Włoch, p. Grandi, opuścił Genewe 
udając się zpowrotem do Rzymu.

Wiadomość ta ma tem większy po­
smak sensacji, iż p. G-andi wyje­
chał w przeddzień otwarcia l l -g o  
zgromaJzenia Ligi Narodów, zo­
stawiając jeaynie swego zastępcę 
p. Scialoję.

sw e im  z e s p o łe m ,  uwieci s ta le  p u s t ­
kam i

M im o c a łe g o  sz a c u n k u ,  jak im  p. 
óliw ińsk ' c ieszy się  w W a rs z a w .e ,  
d ym is ja  jego  n ikogo , z d a je  się, n ie  
z a sm u c i ,  ." rzykrą  o k o l ic z n o śc ią  je s t  
ty lk o  to, że  te j  dym isji ,  p o łą c z o n e j  
z a d m o n ic ją ,  udzie li ł  m u p. B orzęc ­
k ą  co d o  k tó re g o  — jeśli c h o d ź ,  o 
s p ra w y  t e a t r a l n e — m o ż n a  ty lk o  po- 
w e d z i e ć :  a/art P a c  p a ła c a ,  a  p a ła c  
P a c a .  W  d o d a tk u ,  *k w y n .k a  z k o ­
m u n ik a tu  p. B orzęck ieg o ,  d y m is ję  
D oprzedziły  n ;" p o r o z u m .e n ia  tu iędzy  
d y re k to re m  T e a t r ó w  i p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  m ie jsk ie j  k o m is j i  T e a t r a l ­
nej,  p rz y c z e m  te n  o s ta tn i  w y s tą p i ł  
w y ra ź n ie ,  ja k o  d e z o rg a n iz a to r  in s ty ­
tucji. P  B orzęck i  b o w ie m  p r z y z n a ­
je, że  k o m u n ik o w a ł  r ię  b e z p o ś r e d ­
nio  z p o d w ła d n y m i  p. Ś liw ińsk iego  
i p iz i  imowal jego  a t ry b u c je ,  co  —  
rzecz  p ro s ta  —  p o w ię k s z a ć  rarasialo 
ty lk o  i t a k  już  w y s ta r c z a ją c e  bez- 
h o low  ie.

C a ła  ta  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  je 
s z c z t  j e d e n  d o w ó d  le k k o m y ś ln e g o ,  
c e p o w a l n e g o  r rak to w ar . ia  u n a s  t e ­
a t ru  i je g o  z a d a ń .  W y s ta r c z y  p rz y ­
p o m n ie ć  so b ie  s z e re g  w a rsz a w sk ic h  
sp e c ja l i s tó w  w  ro d z a ju  s z w e n d a ją -  
c e g o  s ię  p o  k u l is a c h  b a le tu  d -ra

1 . i . t e r r a u n J a ,  r z ą d z ą c e g o  się jak  
s z a ra  gęś , d - ra  I lsk iegc , o s ła b ia ją c e ­
go  d y sc y p l in ę  p  B o iz ę c k ie g o  i t. p., 
a b y  s ię  p r z e k o n a ć ,  że  „o jco w ie"
m ia s ta  n ie  w ie d z ą ,  k u g o  n a le ż a ło b y  
p o s ta w ić  na s t ra ż y  te j  p laców ki 
k u l tu ra ln e i ,  a  g d y b y  n a w e t  wi edz ie -  
li, to  o d p o w ie d n ie g o  c z ło w ie k a  w  
g ro n  e sw o je m  n ie  m a ją .

I n .e  je s t  to  ich w ina . W in ie n  tu  
je s t  s t o s u n e k  d o  te a t r u  s p o łe c z e ń ­
stwa, k tó r e  w łaśc iw e j  jeg o  roli n ie  
d o c e n ia .

je ś l i  p o w ied z ieć  w  P o lsce ,  że
A k a d e m j  a F r a n c u s k a  d o  g ro n a  s w e ­
go  p rz y ję ła  M a u ry c e g o  D o n n e y ‘a 
p io s e n k a rz a  k a b a r e to w e g o ,  k a ż d y  
sz e ro k o  o czy  o tw o rzy .  M im o  j jb i lc -  
u s z o w e  d e k la m a c je ,  m im o  ho łdy ,
s k ła d a n e  „m is trzo m " R a p a c k im ,  S o l­
sk im , F re n k lo m  —  n .e  w y ro ś l iśm y  
je sz c z e  z o k re su ,  w  k tó ry m  a k to r  
jest.. .  j e d n a k  ty lko  k o m e d ja n te m ,  
k im ś n .e  n a  serjo . T e a t r  —  to  fa ­
w o ry t  ( re sp .  m a g a z y n  fa w o ry te k )  
m e c e n a s ó w ,  w  w ięk szo śc i  sn o b ó w , 
k tó ry c h  z a k u l iso w e  p lo tk .  d a le k o  
b a rd z ie j  n te re su ją ,  n ie  to, co  się 
d r i e j e  n a  scen ie .

1 w ła śn ie  snob  p c h a  się  w sz ę d z ie  
d o  k o m isy j  t e a t r a ln y c h ,  d o  to w a  
rz y s tw  p o p ie ra n ia  sz tuk i,  n ie b ra k  
go  i w p ra s ie .  W  W a r s z a w ,e  n a  p a l ­
c a c h  p o l iczy ć  m o ż n a  ro iu m le ją c y c h  
s ię  n a  rz e c z y  k ry ty k ó w  te a t ra ln y c h ;  
w  w iększośc i  są to  ingnoranc i ,  a- 
w a n s o w a n i  n a  r e c e n z e n tó w  wzrr ian- 
k a rz e ,  ludz ie ,  n ie  m a ją c y  u .c  d o  p o ­

w ie d z e n ia  i L ie ru jący  s ię  e so b is te m i  
s y m p a t ja m i .  Je szcze  go rze j  s p r a w a  
ta  sto i w m n ie js z y c h  m ias tach ,  g dz ie  
ty lko  w y ją tk o w o  sp o tk a ć  m o ż n a  r e ­
cen z je ,  p  sanu  p rz e z  ludzi, m a ją c y c h  
o d p o w ie  dn :ą  ku ltu rę .

M im o  to , a ro g a n c ja  p isu ją c y c h  o 
te a t r z e  a n a l f a b e tó w  n ie  m a  so b ie  
ró w n e j .  L u d z  e, rne u m ie ją c y  sk lec ic  
p o rz ą d n ie  k ilku  zd ań ,  z tak im  ap lo m - 
b e m , z t a k ą  p e w n o ś c ią  s ieb ie  fe ru ją  
w yr jki, j a k b y  w sz y s tk ie  ro z u m y  
zjedli, . j d y b y  ten p rzy sz ło  k r y ty k o ­
w a ć  r o b o tę  sz e w c a ,  a lbo  k ra w c a ,  
n a p e w n o  p a m ię ta l ib y ,  że  się  n a  ich 
fa c h u  n ie  z n a ją  i z w y ra ż a n ie m  s ą ­
d u  - .e g o  by liby  d a le k o  os trożn ie js i ,  
an iże li  w te d y ,  k ie d y  m  >wie c  p ra c y  
te a t ra ln e j ,  j a k k o lw ie k  i te j  n ig d y  
zb l isk a  n ie  w idz.eli.

, K ilk an aśc ie  la t  t e m u  ró w n ie  le k ­
k o m y ś ln ie  t r a k to w a ła  p rana  i inne  
g a łęz ie  sz tuk .  O  m u z y c e ,  o m a la r ­
s tw ie  p isy w ali  la icy , p o p is u ją c  się  
d y le ta n c k ie n . i  im p res jam i,  k tó r e  n i­
k o m u  ż a d n e g o  n ie  p rz y n io s ły  p o ­
ży tku . A z  n a d s z e d ł  czas ,  k ie d y  
zb u n to w a l i  s .ę  p rz e c iw  t e m u  m u zy cy  
i m a la rze .  W  k a m p a n j  te i  o d z n a ­
czy) się, m  ędzy  innym i, n ie z a ­
p o m n ia n y  tk icw icz , k tó ry  Lezli- 
to ś n ie  c h ło s ta ł  a m a to r s k ie  z n a w s tw o  
s p ra w o z d a w c ó w .  W a lk a  c ią g n ę ła  się  
dos.r d ługo ,  lecz z a k o ń c z o n a  zo s ta ła  
z w y c ię s tw e m  k o m p e te n c j i  n a d  dy le -  
t a n ty z m e m .  Dziś ju ż  ty lk o  b a rd z o  

’ nic z a s o b n e  p ism o  d e c y d u je  się  p o ­
łać  n a  w y s t a w ę  r e c e n z e n ta ,  n>e

u m ie ją c e g o  p o s łu g iw ać  s ię  p e n d z -  
l'*m. a  n a  k o n c e r t  kogoś ,  n ie  p o s ia ­
d a ją c e g o  m u z y c z n e g o  w y k sz ta łc e n ia .  
Je d y  nie w  s to s u n k u  do  te a t r u  z a ­
c h o w a ć  sic d a w n a  b e z c e -e m o n ja l -  
n o c :. P r z e c ię tn y  k ry ty k ,  d o p ó k i  j e ­
szcze  m ó w i o s a m y m  u tw o rz e  d r a ­
m a t y c z n y m — d o ść  c z ę s to  b y w ?  m oż  
liwy. P e w n e  z n a w s tw o  l i te ra tu ry  
d a je  m u  szko lą .  S k o ro  j e d n a k  z a ­
b ie ra  g łos  (w p a r u  w ie rsz a c h  n t  
k o ń c u  recenz ji)  o t s a tra lnem  w y k o ­
n a n iu  dz ie ła ,  s b ą e  się d y le ta n c k im  
im p ro *  iz a to re m r k t  >ty n ie  wie, c z e ­
go  c h c e  i c zego  m o ż e  o d  d a n e g o  
t e a t ru  w y m a g a ć

Je sz c z e  w ię k sz y  b r a k  k o m p e t e n ­
cji z n a m io n u je  c z ło n k ó w  k o m isy j  
m ag is track ich , G d y b y  ty m  p a n o m  
k a z a n o  w y r o k o w a ć  w s p r t  vach szp i­
tali, n a p e w n o  o r jc n to w a l ib y  się, że  
s ą  i g n o ia n ta m  . K ie d y  w s z a k ż e  cho- 
q z i  o te a t r ,  z u p e łn ie  o te m  z a p o m i­
n a j ą  i n a b ra w s z y  tu p e tu ,  d e c y d u ją ,  
n a ra ż a ją c  .n s ty tu c ję  n a  c iąg łe  b ez -  
p la n o w e  e k s p e r y m e n ty .  O to  p rz y ­
c z y n a  p rz e s i le ń ,  b a n k r u c tw  i k o czo -  
w m e tw a  d y re k c y j  t e a t r a ln y c h  w  P o l ­
sce .  Miejsicie k o m is je  w p ie rw sz y m  
rz ę d z ie  s ą  z a  to  o d p o w ie d z ia ln e .

Z  rac ji  n p .  d y re k ty w ,  ja k .e  k o ­
m isja  w a rs z a w s k a  d a w a ła  k ie ro w ­
n ic tw u  o p e ry ,  k r ą ż ą  w  s fe ra c h  ar- 
ty s ty c z n y c h  d z ies ią tk i  a n e g d o t .  O p o ­
w ia d a  się  o jatcirr.s r a d n y m ,  k tó ry  
zw róc ił  s ię  do  k a p e lm is t rz a  z p y t a ­
n ie m , d la c z s g o  w  p e w n e j  u w e r tu rz e  
w a ito rn iśc i  p ró ż n u ją ?

—  Bo m a ją  p a u z y — o d p o w ie d z ia ł  
z a g a d n ię ty .

—  T o  ta k  b y ć  n ie  m o ż e !— z a w o ­
ła ł  o jc iec  mia„t&—ja k  p o n s je  b .o rą ,  
to  n ie c h  g ra ją .

O czy w i ście, l e n  p r z y k ła d  igno- 
rac j i  je s t  z m y ś lo n y  i p r z e ja s k ra w io ­
ny, s le w sk a z u je ,  co  o z n a w s tw ie  
p a n ó w  z 1 umisji m y ś lą  lu dz ie  k o m ­
p e te n tn i .  W  re z u l ta c ie  ta  g o s p o d a r k a  
k o m isy jn a  d o p ro w a d z i ła  o p e r ę  w a r ­
szaw  sl ą  J o  a r ty s ty c z n e g o  i f in a n so ­
w e g o  b a n k ru c tw a .

C iężk ie  jej p o ło ż e n ie  potęguje  
■ ak t ,  że  s p r a w a  je s t  n ie p o p u la rn a .  
O g ó ln ie  p a n u je  p r z e k o n a n ie ,  iz o p e ­
r a  je s t  t e a t r e m  p i z e d e w s z y s tk ie m  
re p re z e n ta c y jn y m ,  p o t r z e b n ie j s z y m  
p a „ s tw u ,  an iże li  m ia s tu .  ( T a k  p r z y ­
n a jm n ie j  u w a . a  p rz e c ię tn y  m ie s z ­
czuch ) .  S k o ro  zaś  p rz y n o s i  d e f icy ty ,  
t o — p o w ia d a j ą — d la c z e g o  m ?  je  p o ­
k ry w a ć  b o k a rn  r o b ią c r  k a s a  m ie j­
ska? ^ ,e ch  sk a rb  d o p ła c a .

P o n ie w a  j e d n a k  sk a rb  n ie  o k a ­
zuje  z b y tn ie j  d o  t e g o  o c h o ty ,  w ię c  
c t o a w n a  z a p o w a d a n e  s k a s o w a n ie  
o p e r y  w a rs z a w s k ie j  m o ż e  s ta ć  s ię  
f a k te m .

A  w Z .agrzeb iu  o p e r a  jest...  1 w  
K a to w ic a c h  t a k ż e

Benedykt Eertz
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/IESO I ; Z KRAJU
Wycieczka lekarzy estonsk.ch i łotewskich

w Oruskienikach.
W  m yśl p ro g ra m u ,  p r z y b y ła  dzis ia j  do  D ruskien .ic  w y c ie c z k a  in fo r iaa -  

<cy>wB ie k a rz y  e s to ń sk ic h  i ło te w s k ic h  z a p rc _ z o n a  do  u z d ro w isk  p b isk ic h  
p r z e z  Z w ią z e k  U z d ro w isk .  W y c ie c z k ę  p rzyw ita l i  n a  p ran icy  p d u s tw a  
w T n r m u n c ie  n acze ln ik  w y d z ia łu  dr. P rz y w ie c z e rs k i  z V lin i j te r s tw a  S p a w  
W e w n ę t r z n y c h  i d y re k to r  Z w .ą z k i  U z d ró w .„ k  .,’olukich  S zcze rb iń sk i .  
W  D ru s k ie m k a c h  w y c ie c z k a  zw .e d z i ła  p c d  p rz e w o d n ic tw e m  u y re k to ra .  
« e n a ( c r a  A o ra m o w ic z a  p ro ceso ró w  u n iw e r s y te tu  w i le ń sk ie g o  W ladycz lco  
i  S ie n g a le w ic z a  w sz y s tk ie  u rz ą d z e n ia  zd ro jow isicow e, k tó re  w y w arły  n a  
- jc z e r tn ik ac h  w y c ieczk i  jak  n a j le p s z e  w ra ż e n ie ,  szczeg ó ln ie  z w ró c o n o  u w a g ę  
i p e d z iw ia n o  w z o ro w o  u rz ą d z o n e  leczn ic tw o  pc-wietrzno - s łoneczne .

W  czas ie  o b ia d u  w y g ło sz o n o  sz e re g  s e rd e c z n y c h  p rzem ó w il i*  Im ie­
n ie m  lek a rzy  e s to ń sk ic h  p rzem aw ia l i  dr. d r  A s u  i N ie la n d e r ,  a  jm .e n ie m  
le k a rz y  ło te w sk ic h  dr. M aikm s,  o d p o w ia d a l i  im s e n a to r  A b r a m o w ic z  i inni.  
W  p rz e m ó w ie n ia c h  s tw ie rd z o n o  k o n ie c z n o ś ć  n ie ty lk o  w z a je m n e g o  p o z n a ­
n i a  się  z a p rz y ja ź n io n y c h  n a r o d ó w  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a rc z y m ,  a le  tt-kze. 
i  z ad z ie rzg n ię c ia  i w z m o c n ie n ia  w ę z łó w  w z a .e m n e j  w s z e c h s t ro n n e j  przy jaźn i.

P o  z w ie d z a n iu  p ię k n y c h  m ie jsco w o śc i  i oko lic  w y c ie c z k a  w y je c h a ła  
ar D rusicienik  d o  W a rs z a w y .

Konferencja, graniczna.
W c z o ra j  n a  p o g ra n ic z u  p o ls lco -sow ieck iem  w  re jo n ie  o d c in k a  D z isn a  

o d b y ł a  s ię  m ię d z y  g ra n ic z n c m i  w ła d z a m i  po lsk iem i i ł o w i e c k i m i  k o n ­
f e r e n c j a  w  s p r a w ę  s p ła w u  d rz e w a  so v . ieck .eg o  p o  r z e c e  D z iśn ;e- ' /  w y ­
n ik u  k o n fe re n c j i  u c h w a lo n o ,  i i  d r z e w o  s o w ie c k ie  p rz e z  n a s t ę p n y  m ies iąc  
■będzie sp ła w ia n e  n a  d o ty c h c z a s o w y c h  w a ru n k a c h .  (m)

Fałszywe alarmy.
\0\V O C R Ó D E K . 9 .IX. (Pat). W woje 

w ód zfw ie now ogródzLiem  krążą ostatn ie  wer­
s je  o  zbliżającej się rzekom o w ojn ie m iędzy  
P olsk ą  a Sow ietam i. W prowadza to oczyw iś­
c ie  zdenerw ow anie i nit pokój wśród luńuoś- 
-L  co się objaw ia przez m asow e skupyw anie

przez ch łopów  artykułów  pierw szej potrzeby, 
takich jak só l, nafta i k p. W ersje te  są sze ­
rzone przez agitatorów  kom unistycznych , 
którzy w len  sposób chcą w ytw orzyć dogod­
ny dla ciebie nastrój wyborczy.

Znewu skarh.
W e  w s i  Z a g ó r z e ,  p o w .  ś w i ę c . a ń s k i e g o  

■elwai b r a c i a  Jan  i A n i o a i  D o m a ń s c y  p o d ­
c z a s  r o b o t  r o l n y c h  w y k o p a l i  d w a  g a r n k i

m o n e t  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  z  X V I I I  i X I X  w . w .  
Z n a l e z i o n y m  s k a r b e m  z a i n t e r e s o w a ł y  s i ę  
w ł a d z e  i u rz ą d  k o n s e r w a  :orski.  (m )

Samoloty na pograniczu pnlsKłem.
W c z o r a j  n a d  p o g r a n i c z e m  p o l i k o - s o  

s / i e e k i e m  w  r e j o n i e  Ilji : a w i i y  s i ę  d w a  sa -  
■snołoty s o w i e c k i e ,  k t ó r e  d ł u ż s z y  c z a s  k r ą ż y ­

ł y  n a d  s a m e m  te r y t o r j u . a  p o ls k ie r . .  P o  do .  
k o n a n i u  lo t u  l u s t r a c y j n e g o  s a m o l o t y  o d l e ­
c i a ł y  w g ł ą b  s w e g o  t e r y to r ju m .

I i - i .  . i

POSTAWY
+  nozb ijan ie  p laców ek ośw iatow ych . W e

w s i  Nowy Dw ór, gm  postaw skie j,  zostało „ o r ­
g a n iz o w a n e  Koło Młodzież" W ie jsk ie j ,  k tó ­
r e g o  członkow ie  wzięli  się z zapa łem  do 
p ra c y .  P ra w ie  wsz; scy uczęszc zali n a  ku rs  
w ieczorowy u rz ąd z o n y  s ta ran iem  m ie jscow ej 
nauczycie lk i .  Na zeb ra n ia c h  iKoła p o ru sz an e  
ibyly z ag ad n ien ia  a k tu a ln e  z d z iedziny  sp o ­
łecznej, k u l tu ra ln e j ,  ro ln iczej ,  spo r tow e j  i t.p. 
1 zd aw a ło b y  się, że lej c ichej a w y trw a łe j  
p ra c y  n ic  zam ącić  nie zdoła

J e d n a k  zna laz ł  się  ksiądz P icślak ,  p r o ­
boszcz  w Z adziew iu  kjtóry postaw ił  sobie 
za <;t?l rozbic ie  Koła. Z a m b o n y  opow iada ,  
że jeśli się Koło n ie  rozw iąże,  lo on  nie 
będzie  udz ie la ł  cz łonkom  żad n y ch  posług r e ­
l ig ijnych, w p ry w a tn y c h  zaś ro z m o w ac h  z 
iposzczególnymi cz ło n k am i przezyw a  ich od 
bo lszew ików .

P o n ie w a ż  ks. IPieślak wogóle  n ie  b ierze  
Udziału w p racy  społecznej, a n i  tez ku  tem u  
nie m a  n a jm n ie j s z y m  sk łonnośc i ,  lep ie jby  

było ,  a b y  większą  uw agę  zw róci ł  n a  sp ra w y  
zw iązane  z jego stanow isk iem , a nie ro zb ija ł  
.placówek o św ia tow ych ,  k tóre  m ają  za z a ­
d a n ie  p ra co w a ć  jedyn ie  ty lko  d la  d o b ra  i 
potęgi iRzplitej.  M . W .

L I D A
-f- Pożary w pow ieeie  łidzk im . D nia  6-go 

•września w god z in ach  w ieczorow ych  w ko- 
ilonji b rz eź n ia k ,  g m in y  ż y rm unsk ie j ,  na  szko­
d ę  S tan is ław a  Siemaszki,  spaliła  się doszezęt-  
mie s todo ła ,  w raz  z tegorocznem i zb ioram i 
i in w e n ta rze m  m ar tw y m .  P o ż a r  p o w s ta ł  z 
n ie w ia d o m e j  p rzvczvny  w szopie p rz y n u ao  
■wanej do  tejże  stodoły.  S t ra ty  w y rz ąd z o n e  
p o ż a r e m  w ynoszą  16 tysięcy  złotych.

—  W  f o lw a rk u  J ą k a n y ,  g m iny  ju rac i-  
skiej,  w ybuch ł  p o żar  w zab u d o w a n iac h  p. 
Dm owskiego.  Spłonęły doszczę tn ie  ta r tak ,  
m łyn p a ro w y  oraz  stodoła w raz  z teg o ro cz ­
n e m i  zb .o rnm i.  S tra ty  wynoszą  100 tysięcy 
z łotych W  akcj i  r a tu n k o w e j  b ra ta  czynny  
u d z ia ł  O cho tn icza  S traż  P o ż a rn a  z Urciszek, 
g m in v  iw iejskie j.

-j- B ó jk a  sąsiedzka .  Onegdaj  m ie szkańcy  
w s i  P okos -W ie lka ,  g m iny  l ipniskie j,  Zwaliń- 
ska  ś t e f a n j a  i 'Rubel Jó z e f  wszczęli ze sobą 
sp rzeczkę  o s ludn ie ,  k tó ra  pociągnęła  za sobą 
sm utne  nastęj is twa. W p ew nym  m om enc ie ,  
p o Jn ie co n y  k łó tn ią  R ubel  p o rw a ł  z ziemi 
leżący k am ień  i ugodził  n im  Z w olińską  w  
g łow ę  z t a k ą  silą, że doznała  ona ciężkiego 
u szk o d zen ia  cz.tszki,  wobec czego m u s ian o  ją 
odwieźć do szp i ta la  re jonow ego  w Lijmisz- 
kach .  D ochodzen ie  w lej sp raw ie  p row adzi  
m ie jsco w y  p o s te ru n ek  p .  P

+  Z pożarnictw a w  pow iecie łidzkim  
P rzed  kilku d n iam i odby ła  się w W eren o w ie  
odpraw a  nacze ln ik ó w  O chotn iczych  S traży  
P o ż a rn y c h  re jo n u  Bieniakoriskiego, k tó rą  za 
g a i ł  p o w ia to w y  in s t ru k to r  p o żarn ic tw a  p. K a ­
z im ierz  Pasek ,  w sk azu jąc  w  swem p rzem ó -  
w ieniu s ta ły  ro zw ó j  p o ż a rn ic tw a  w powiecie 
Jidzkim, w y ja śn i ł  cel  podzie len ia  o k ręgu  na

Ostatni dzień pobytu ministra 
rolnictwa na Wileńszczyźnie.

O d a lszy m  p rz e b ie u u  p o d ró ży  
in s p e k c y jn e ,  m in is t ra  ro ln ic tw a  Jan-  
t a -P o łc z y n  skie.go p o  woj. w ilen sk iem  
d o  w iadu tem y się  n a s tę p u ją c y c h  
szczeg ó łó w ; Na te r e n ie  p o w . po- 
s ta w s k ie g o ,  w  K ob y ln ik u ,  p. mini- 
ste> zw iedził  m ie js c o w e  p la c ó w k i  
ro ln icze  a s y g n o ią c  K ó łk u  R o ln ic z e ­
m u  w K o b y ln ik u  800 zl. n a  k u p n o  
s iew n ik a  r z ę d o w e g o ,  o ra z  K o łu  Goi_- 
p o d y n  W ieisicich 300 zł n a  u rz ą -  

• d z e n ie  w zo- o w e g o  k u rn ik a
Z  K o b y tn ik a  o d je c h a ł  p . m .n is-  

t e r  do  sc h ro n is k a  n a d  jez. N arocz , 
gdzie  o d b y ł  k o n fe re n c ję  z p r z e d s t a ­
w ic ie lam i Olcr. T dw. O rg a n iz a c y j  i 
K ó łe k  c Iniczycn, in te re s u ją c  się
w ie lce  m. in. s p r a w ą  ek sp lo a ta c j i  
w ć d  o tw a r ty c h ,  k tó ry c h  n a s z e  w o ­
je w ó d z tw o  tak w ie le  p o s ia d a .  P a n  
m inister p r z y z e k l  iż p rz y śp ie sz y  t p ra -  

w ę  u s t a w o d a w c z e g o  u re g u lo w a n ia  
kw estii  r y b o łó w s tw a  n a  te re n ie  w o- 
, e w o a z tw  w sc h o d n ic h .

N a  g ran icy  pow . dz<sm ensk iego  
p o w i ta ł  p m .n is t r a  s ta ro s ta  dziś- 
n ienak i  J a n k o w s k i  w to w a rz y s tw ie  
p r e z e s a  P o w . T o w .  D iśn ie ń sk ie g o  
“G r z e ś k o w ia k a  i a g r o n o m a  p o w ia to ­
w e g o  Ł a p y ia .

W B e re z w e c z u  zw iedz ił  p. m ni- 
a t e r  d o ś w ia d c z a ln e  po la  ln iarsk ie .

Akcja p.zRtiwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Nominacja członków komisyj okręgowych.
W o je w o d a  w ileńsk i  w dn iu  8 b. m. d o k o n a ł ,  w  m ysi art.  19 o r d y ­

nacji  w yD orczej do  se jm u , n o m in ac j i  d w ó c h  c z ło n k ó w  O k r ę g o w y c h  K o m isy j  
W y b o r c y c h  o raz  ich z a s tę p c ó w .

C z ło n k ie m  O k rę g o w e j  K om isji  W y b o rc z e j  Nr. 63 w VTnnie zo s ta ł  m ia ­
n o w a n y  p. i.iż. K az im ie rz  H e r te l ,  k o m isa rz  K a sy  C h o ry c h  w  W iln i e za-  
s t ą p c ą  je g o  p. S z u m a ń s k i  W ła d y s ła w ,  p re z e s  Izby R z e m ieś ln icze j  w W ilrJe .

C z ło n k ie m  O k rę g o w e j  K om is ji  W y b o rc z e j  Nr. 64 w Św ę c ia n a c h  
z o s ta ł  m ia n o w a n y  p. Józef  M ac iusow icz ,  n a u c z y c ie l  g im n a z ju m  p a ń s t w o ­
w e g o  w  Ś w ięc ianŁ ch ,  z a s tę p c ą  ,eg c  inż. E d w a rd  B en .s ław sk i ,  z a m ie s z k a ły  
w  K ry k ja n a c h ,  p o w . aw ięc iań sk ieg o .

Komisarze wyoorczy.
1 K o m i s a r z e m  w y b o r c z y m  w  Ś w i ę c i a n a c H  

z o s t a ł  m i a n o w a n y  s ę d z i a  s ą d u  p o w i a t o w e g o  
p .  S u ł l c o w i e z .  j e g o  z a s t ę p c ą  p- L u b o m i r  K u -  
d o c i ń s k i .  s ę d z i a  s ą d u  p o w i a t o w e g o  w  N o ­
w y c h  S w i ę c i a n a c b

K o m i s a r z e m  w y b o r c z y m  w  L i d z i e  z o s t a ł  
m i a n o v / a n y  p .  H en ry ic  B o g a t k o w s k i ,  s t a r o s t a  
l id z k i .  P r e z e s e m  O a r ę g o w e j  K o m i s j i  W y b o r ­
c z e j  w  L i d z i e  p .  A l e k s a n d e r  A c h m a t o w i c z ,  
s ę d z i a  s ą a u  p o w i a t o w e g o  w  W i l n i e  (m )

re jony .  Po odczy tan iu  FSzez F L as tow skiego  
r eg u am lin u  re jonow ego ,  d o k o n a n o  w y b o ru  
zas tępcy  nacze ln ika  re jo n u  w osobie p. Ma- 
nusfe lda ,  n acze ln ik a  O. S. P.  z W eren o w a ,  
poczem  in s t ru k to r  p o żarn ic tw a  zaznajom i!  
obecnych  z p ro g ram e m  pracy  danego  re jonu .  
Na wniosek p. .Kulbickiego p os tanow iono  
z o rgan izow ać  3-dniowy k u rs  po żarn iczy  w 
W r re n o w ie  dla naczeln ików i dow ódców  r e ­
jo n u  B ieniakońskiego.

O S P. w H er in u n o w n  zach, gm hiy  we- 
renow sk ie j ,  p rzystąp iła  do L u d o w y  remizy, 
na  k tó rą  d rz ew o  o f ia ro w a ł  p. ikulbicki M iko­
łaj  nacze ln ik  O. S. iP. R em iza  w y b u d o w a n a  
b ędzie  na placu kośc ie lnym , na  co  s lraż  u z y ­
skała  już zezwolenie 7. Kurji  B iskup ie j  w W il ­
n ie.  P rócz  tego iStraż n a  w ła sny  koszt ob- 
s ta low ala  3 b eczkow ozy  i wóz pod sikawkę.  
Sp rzę ty  są już na  w ykończen iu .  Dzięki  e n e r ­
g icznem u Z arządow i o raz  m ie jscow em u księ ­
dzu p roboszczow i i p M K u lb ick .em u  Straż  
w  H e rm an o w ic za ch  ro zw i ja  s ię  w  szybldein 
tem p ie  i ro k u je  b. d o b re  widoki na  p rz y ­
szłość.

W  czasie od 18 do  22 w i„eśn ia  włącziik- 
odbędzie  się w Szkole Rolniczej w BerdówCft'  
koło Lidy S-dn iow y  k u r s  p o żarn ic tw a  dla 
nacze ln ików  re jo n o w y ch  o raz  nacze ln ik ó w  
s t ra ży  poż. Na k u r s i t  chętn ie  by l iby  widz ian i  
ró w n ież  nauczycie le  szkól  pow szechnych ,  
którzy pragnęl igy  z azn a jo m ić  się  z p ra c ą  p o ­
ża rn iczą  i p ro w ad z ić  ją  po tem  n a  te renach  
sw ej  dz ia ła lnośc i.  Za wszystkich tych, k tó rzy  

: do ty ch czas  m e  na leżą  do żadne j  ze 6traży, 
koozta żywienia  pon ies ie  Zarząd  O. S. P. za 
w y ją tk iem  kosztów podróży. Mieszkanie  z a ­
p ew n io n e  jes t  w  lokalu Szkoły  Rolniczej  
(kandydac i  na  k u rs  w in n i  rzywieźć  z sobą 
pościel).  Dla nauczycie li  z ap ew n io n y  jes t  
rów nież  u r lop  w In sp ek to rac ie  Szkolnym . 
K o m u n ik ac ja  z Ł id ą  dogodna .  Zgłoszenia 
p rz y jm u je  O kręgow y Związek S traży  P o ż a r  
n ych  w Lidzie  (W ydział  'Powiatowy).

Z POGRANICZA
+  Scuierć żołn ierzy. W  R oscjen iew iczach ,  

pod Kurzeńcem . żołn ierz  'K. O. P. P e rz y n ia i  
J a n  kąp iąc  się w rzeed Serweczu zosłal p o ­
rw a n y  przez p rąd  i u tonął .  W yło w io n o  już  
ty lko  z im ne zwłoki.  " '

K apra l  zaw odow y 81 p. p. Antoni Serko 
za tru ł  się n iew ia d o m ą  t rucizną .  W  sianie  
n iebezp iecznym  um ieszczono  go w szpitalu.  
W ed ług  p rzypuszczeń  Serko ch c ia ł  popełn ić  
sam o b ó js tw o  z p ow odu  zaw odu  miłosnego.

(m)
+  L cnodźey z Rosji. W  ciągu s ie rp n ia  

na  od c in k u  g ra n ic zn y m  D z isna— lwje  p rz e ­
kroczy ło  g ran icę  z Rosji do P o lsk i  41 osób, 
w  tej l iczbie  ~ Po laków ,  4 Żydów i re sz ta  
B iałorusin i .  (m )

-f- k atastrom  balonu oDserwacyjnego. 
W c z o ra j  m ie szk ań cy  D ru sk ien ik  byli  św ia d ­
kam i k a ta s t ro fy  litewskiego sam o lo tu  o b se r ­
wacyjnego, k tó ry  zerwawszy się  z uwięzi,  
spad!  do rzeki INiemen. Żołnierze  l itewscy 
wyłowili  b a lo n  i o b se rw a to ró w .  (m)

Przedw ybonzebran ie  Oryanizaryj kobiecych.
D m a  9 b m . w  lo k a lu  Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a tn ls k ic j  K o b ie t  o d b y ło  

a .ę  p r z e d w y b o r c z e  z e b ra n ia  o iga t i izacy j  k o b ie c y c h  zietru w ileńsk ie j .  P o  
o m ó w ie n iu  sy tuac j!  po l i ty czn e j  u c h w a lo n o  u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  k o b ie c e g o  
ko-ncnl e tu  w y b o rc z e g o ,  k tó ry  p o p r z e  w  ca łe j  rozc iąg łośc i  p r a c e  w y b o rc z e  
B. b .  o ra z  u p o w a ż n io n o  p r z e w o d n ic z ą c ą  do  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z tem:' 
o rg a r . .z ac jam i k o b .e c c m  >, k tó re  n ie  p rzy s ła ły  sw y c h  p rz e d s ta w ic ie le k ,  
a s to ją  n ■! g ru n c ie  iaeo łog jr  M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o .  K o m ite t  ukc...usytuo­
w a ł s ię  w n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie :

P rz e w o d n ic z ą c a  w ice  w o je w o d z in a  p. Jan ina  K ir t ikL sow a  (Z w ią z e k  
P ra c y  O b y w a te ls k ie  K ob ie t) ,  w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  Ł a p i n ó w n t  (Słuzbz. 
O b y w a te ls k a ) ,  sk a rb i  c z k a  K o n o p k o w a  ( R c d r i n a  P ° h c y in a ) ,  c z ło n e k  z a ­
rz ą d u  Ś m ig ło w a  (R o d z in a  W o js k o w a ) ,  s e k r e t a r k a  M u z y c z k o w a  (Z w ią z e k  
P r a c y  O b y w a te l s k ie j  K ob ie t) .  P .ó c z  te g o  w y b ra n o  d e ie g a tk .  d o  k o m i te tu  
w o je w ó d z k ie g o  i o k rę g o w e g o  B. B.

Stanowisko Kurji Metropolitalnej wobec 
„cudu" w lesie jaszuftskim.

W o b e c  sz e rz e n ia  się  n a j f a n ta s ty c z n ie j s z y c h  p o g ło s e k  o „ c u d z ie “ w 
lesi e ja sz u ń sk im ,  K u r ja  M e t ro p o l i ta ln a  W i le ń s k a  n a d e s ł a ł a  n a m  w czora j  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :

„ W o b e c  ro z s ie w a n y c h  w 'e śc i ,  ż e  ja k o b y  w  le s ie  p o d  J a sz u n a m i  m iało  
m ie jsce  jakieL „o b ja w ie n ie " ,  K u r ja  M e t ro p o l i ta ln a  n in ie js z e m  o s t rz e g a  
o g ó ł  w ;rn y ch ,  ‘ż e b y  nie  d a w a n o  wiary  te g o  ro d z a ju  p o g ło sk o m , 'g d y ż  
b liższe  p o z n a n .e  s p ra w y  w s k a z u je  n a  z w y k łe  o sz u s tw o  o s c h  n ie  m a ją c y c h  
nic  w s p ó ln e g o  z p r a w d ą " .

Rząd litewski nie puszcza kupców na Targi 
wileńskie.

KOWlNC, 9.IX. KUkunastu w iększych kup­
ców  kow ieńskich  zgłosiło  się  do w ładz adm i­
nistracyjnych z prośbą o udzielenie im  poz­
w olen ia  nu w yjazd do W ilna aa II-gie Targi 
P ółnocne, gdzie m ają zam iar dokonać p ew ­

nych zakupów , a zw łaszcza zakupów  m ater­
iałów- w łókienn iczych.

W ładze litew skie  -wszystkim kapcom  od­
m ów iły udzielenia  paszportów  na wyjazd do 
W ilna. (Iskra).

A d a m  B . o d z i s z  i E u g e n j u s z  B o d o  u l u b i e n i  a r t y ś c i  p o l s c y  w  f i l m ie  d ź w i ę ­
k o w y m  p .  n- . W i a t r  o d  m o r z e "  p o d ł u g  u t w .  S t ,  Ż e i o r u e k i e g o .  W  z w i ą z ­
k u  z  e d w e t o w e m i  w y s t ą p i e n i a m i  N i e m i e c  p o l s k i  f i lm  z y s k u j e  b a r d z o

n a  a k t u a l n o ś ć , .  -  —

D z iś :  M i k o ł a j a  z T o l e n t i n o .  

Jutro: P r o t a  M . i J a c k a  M.

) W s c h ó d  s ł o ń c a — g. 5 m .  1 

I Z a c h ó d  ,  — g .  18 m .  5.

p rz y c z e m  k ie ro w n ik  po la ,  N iew ia ro -  
wicz i d y r e k to r  T o w .  L n ia rsk ie g a  
d -r  J a g m .,1 z a d e m o n s t ro w a l i  p. m i­
n is t ro w i d o ty c h c z a so w y  d o r o o e k  
p ra c  d o ś w ia d c z a ln y c h  i »e lek cy jn y ch .

W  d r o a z e  d o  D o k szv c ,  w  m ie j ­
scow ośc i  S o rok i ,  m ło d z ież  w ie jsk a  
z a d e m o n s t r o w a ła  p. m* lis trow i sw e  
p o le tk a  k o n k u r s o w e  u p ra w y  b u ra k ó w  
p a s te w n y c h ,  z ie m n ia k ó w  i k a p u s ty .

i ) k sz y c a c h  z w ie d z a ją c  p la ­
c ó w k i  .c im c z e  i sp ó łd z ie lcze ,  m in i­
s te r  ro ln ic tw a  w y s łu c h a ł  s p r a w o z d a ­
n ia  ta m te js z e g o  d z ia łacza ,  p. Z ó -  
ra w sk ie g o ,  in fo rm ując  się  sz c z e g ó ło ­
w o  o op łaca ln o śc i  p ro d u  ke j  i m asła ,
i w y n ik a m i  r e n to w n o śc i  c h o w u  t r z o ­
d y  chi e w n e j .

W  i^ a r a b a n o w ^  n a s tą p i ło  z w ie ­
d z e n ie  m le c z a rn i  spó łdz ie lcze j  o ra z  
p r z e d s ta w io n o  p. m u iis t io w i w ynik i 
p r a c  k o n k u r s o w y c h  n a d  tu c z e n ie m  
t rz o d y  ch lew n e j ,  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  3 z e sp o ły  sam o d z  "d n y cb  g o s ­
p o d a rzy .

P o  g ośc in ie  u  w ic e p re z e s a  D"iś- 
n ie ń s k ie g o  T o w . O k r .  i K ó ł“ k R o l ­
n iczych , p . M a ssa lsk ie g o ,  o d je c h a ł  
p .  mini ' te r  do M o ło d e c z n a ,  gd z ie  
P o w . I o w .  O rg a n ,  i K ół. Roln. 
Drze .stawiło p . m in is trow i s t»n  i 
p o t rz e b y  ro ln ic tw a  p o w ia tu  m o ło - 
le c z a i .sk .ego.

Z  M oło d ec ;  l a  o d je c h a ł  p. m i­
n is te r  p rzez  W ilno d o  W a rs z a w y .

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S. B 
w Wilnie z dnie 9 VIII— 1930 roku.

C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l im e t r a c h :  7 60  

T e m p e r a t u r a  ś . e d n i a  - f  10  C
.  n a j w y ż s z a :  -f- 13° C
.  n a j n iż s z a :  8° C

O p a d  w  m i l im e t r a c h :  2 ,2
'W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i .  
T e n d e n c j a  b a r o m  w z r o s t  c i ś n  e n i a .
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  z  r a n a  i p o  p o t  d e s z c z .

SAMORZĄDOWA.
—  W znow ien ie  prac pow akacyjnych w  

W ydziale W ojew ódzkim  lJo dw um ies ięcz  
ny m  o k re s ie  w a k a c y jn y m  w d n iu  8 wrześn ia  
r.  b. pod p rz ew d n ic tw e m  p. w o jew ody  w i ­
leńskiego W ł  R aczk iew icza  wznow ił  sw e p o ­
s iedzen ia  W y d z ia ł  W o jew ódzk i .

- iNa posiedzen iu  ro z p a t r z o n o  ogółem 57 
sp raw ,  a  w  tem.

1) 4  sp ra w y  z d z iedz iny  stosow an ia  p rz e ­
pisów a n ty a lk o h o lo w y ch ;

2) y s p r a w  d o tyczących  p rzep isów  o f i­
n a n sa c h  k o m u n a ln y c h :

3) 42 odwołań  od  d o k o n a n eg o  w y m ia ru  
p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  i

4) 2 s p r a w y  z d z iedz iny  p rzep isów  sani- 
ta rno -p o rząd k o w y el i ,  u c h w a lo n y c h  przez R a ­
d ę  Miejską m. \ \  d n a  w dn iu  14 lipca r b.

Te os ta tn ie  t r a k tu j ą  o o b o w iązk u  oczysz­
c za n ia  naw ierzchn i  ul ic  j placów w obrębie  
wie lk iego  m ias ta  W iln a ,  tudzież  o obow iązku  
p ro w a d ze n ia  we w szy s tk ich  zak ład a c h  u ż y ­
teczności  pub licznej  i sk lepach  ksiąg san i-
ta rn o -p o rz ąd k o w y eh .

MIEJSKA.
—  O d r .o ła m a  <>d wym iaru podatków  

miejskich, Z p r a k tv k i  u r z ę d o w a n ia  W ydzia łu  
W o jew ó d zk ieg o  d a je  się zauw ażyć,  że w ięk­
szość o d w o ła ń  od w y m ia ru  p o d a tk ó w  m ie j ­
sk ic h  sk ła d an y c h  do U rzędu  W o je w ó d z k ;ego 
u lega  u chy len iu ,  poniew aż  sk a rżą c y  w n o szą  
sw e  o d w o łan ia  po te rm in ie  u s ta w o w y m  i m e  
usp ra w -e d l iw ia ją  n iczem  swej w  ty m  w zg lę ­
dzie opieszałości.  W  w y n ik u  p o dobnego  sta 
n u  r zeczy  p ła tn icy  n a raż en i  są n a  b e zu ży ­
teczne  zabiegi, U rząd  zaś W o je w ó d z k i  prze-

NI  K A
c iążo n y  jes t  r a c ą  ro z p a t r y w a n ia  p o dobnych  
odwołań .

Niniejszem p o d a je  się do w iadom ości  p o ­
w szechne j  że w ład za  n ad zo rc za  jest u p r a w ­
n io n a  u s taw ow o do m ery to ry czn eg o  r o z p a t r y ­
w a n ia  o dw ołań  od w y m ia ru  poda tków  m ie j ­
skich  o ile odw o łan ia  takie  są  sk ład an e  w 
te rm in ie  14-dniowym  od d a ty  o trzy m an ia  
n a k az u  p łatniczego. O dw ołan ia  z reguły  n a ­
leży sk ła d a ć  w ładzy  w y m iaro w ej ,  t. j  Ma­
g is tra tow i m. W ilna ,  a d resu jąc  je  do p. W o- 
je w o d j  w W ilnie.

O ile z w ażnych  p o w o d o w  (choroba  wlas 
na, cho ro b a  lub  śm ierć  b l isk ich  osób i t. p.t 
osoba z a in te re so w an a  n ie  m ogła  w te rm in ie  
14-rlniowym wnieść  odw ołan ia ,  to sk ła d a ją c  
.je w czasie późn ie jszy m  w in n a  ub iegać  się
0 p rzy w ró cen ie  t e rm .n u  z p o d a n ie m  p r z y ­
czyn i dowodów , u sp ra w ied l iw ia ją cy c h  
zwlokę.

S tosow anie  się  p ła tn ik ó w  do pow yższych  
w sk az ań ,  zaoszczędzi  im ja ło w y c h  s ta rań  i 
zm nie jszy  obieg k o re spondenc j i  w u rzędach .

—  Eomoi" świń. W  tych  d n iach  w k i lku  
posesja! h p rzy  ul. T y zen h au zo w sk ie j  (II-g’ 
k o m isa r ja t)  w ybuch!  p o m ó r  św iń . W  związku  
z tem władze  san i ta rn e  zakaza ły  spędu  i za ­
k u p ó w  trzo d y  chleyynej w dz ie ln icy  z a ra żo n e j
1 przy leg łych  oraz  n ak aza ły  zab i jan ie  zarc  
żonych  -sztuk. (m)

—  Komu przysługuje kredy! budow lany?  
W obec  głod u m ieszkan iow ego  w W iln ie  m ia ­
s tu  zależeć pow inno  n ie ty lko  n a  ilości o- 
t rzy m y w a n y ch  izb, lecz rów nież  n a  i lość’ 
lokali  m ieszkaniow ych ,  j ak o  pom ieszczeń  dla 
poszczególnych rodz in .

Z tego względu p ro g ram  rozbudow y na  
rok  przyszły, o p ra co w a n y  p rzez  Kom itet  roz­
b u d o w y  m. W in a ,  p rzew id u je ,  że z k redy tów  
b u d o w a n y c h  w inny  k o rz y s tać  ty lko  osoby, 
b u d u ją c e  m ieszkan ia  o typi-e n o rm a ln y m ,  w y ­
łączyć n a to m ias t  n a leży  wszelkiego ro d z a ju  
insty tuc je  dobroczynne ,  b u d u ją c e  sch ron iska  
i lokale m ieszkalne  o w sp ó ln v cn  salach. (xt

—  Ilość m ieszkańców  w W ilnie. W edług  
os ta tn ich  d a n y c h  s ta ł vstycznych  W ileńsk iego  
W y d z ia łu  W ojew ódzkiego ,  m ias to  W ilno  p o ­
s iada  192,626 m ieszkańców ,  w tem  P o la k ó w  
55,6 proc.,  B ia ło ru s in ó w  0.6 proc..  L itw inów 
1,3 proc.,  Żydów 35,8 proc.,  Rosjan  5,9 proc.  
i in n y c h  na ro d o w o śc i  0,8 proe.

iPrze- ię tna  w ysokość  obc iążen ia  d a n in a m i  
p u b h czn em i  wynosi  na  jednego  m ieszk ań ca ;  
n a  rzecz pańs*wa 51 76 zł. i n a  rzecz  samo ■ 
rząd u  31,16 zł., r a zem  82,92 zł. roczn ie .  (x j

S P R A W Ą  p r a s o w e .
— K onfiskata „W ilner 'F«gu‘-1 Starostwo 

Ciroozkie sk o n f isk o w ało  Nr. Nr .210 i 211 
„ W iu ie r  T o g u “ z dn. 8 i 9 w rz eśn ia  za arty­

kuł p. t. . .Repertuai  k inow y  sali Ligi N a ro ­
dów —  P a n e u r o p a “ . "  ' (mi

Z POCZTY.
—  Układanie kabli. W ileń sk a  D yrekcja  

iPoczt, T e leg ra fów  i Telefonów p rzystąp iła  do 
u k ła d a n ia  kabli  te le fon icznych  n a  u l icach :  
Z am kow e j,  .Mickiewicza, W ie ló sk ie j  i D o m i­
n ik ań sk ie j .  O gólna  długość ukl rtanych k abh  
wynos i  2 tys. m etrów  (ml

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.
—  Rozłam w Żydow skim  Związku Rze­

m ieśln iczym . O sta tn io  w Ż ydow skim  Zw iązku  
R zem ieś ln iczym  m ia ły  m iejsce  ostre  ta rc ia  i 
n iep o ro z u m ie n ia  n a  tle zaw odow em  ekonom i 
czn em  i ideowem . T a rc ia  te p rz y b ra ły  c h a ­
r a k t e r  gwałtow n>, w sk u te k  czego w czora j  
wystąpi! ze Zw iązku  i zerw ał  z n im  łączność 
Związek Fo togra fów . (m)

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  Z życia  T-w a Opieki nad zw ierzętam i 

w W iln ie. Z w ierzę  częs tok roć  c ierpi ba rdzo ,  
a le  że s łowem  w yrazić  swego bó lu  nie może, 
więc człowiek ch ę tn ie  n ie  spostrzega  tego, 
tem  ba rdz ie j ,  że konieczność  leczenia zwierzę 
cia poc iąga  za sobą  w yda tk i .

W ileń sk ie  T-wo O piek i  n a o  Zw. zgoam e 
z p rz e w id z ia n y m  p ro g ram e m  sw ych  prac ,  o t ­
wiera p rzy  szko le  dla p o d k u w aczy  am b u la -  
to r ju m  d la  zwierząt,  gdźie wszystk ie  p o ra d y  
b ę d ą  udz ie lane  bezp łatn ie .

Aby przyśpie-szyć^zebranie na  tn  cel fu n ­
duszów , dn ia  14 września ,  w d n iu  d o b ro ć ’ 
d la  zwierząt,  odbędzie  się lo te r ja  i sp rzed aż  
u l iczna  znaczka .  Niech każdy  p rzeznaczy  
na cele T-wc c hoćby  n a jd ro b n ie js zą  ofiarę ,  
a  p rzyczyni się do  u rzeczy w is tn ien ia  n iety lko 
sz lach e tn y ch  zam ierzeń  insty tucji,  a le  o f ia rą  

' swą złagodzi c ie rp ien ie  b iednego  zwierzęcia,  
k tó re  jes t  zdane  na łaskę i n ie łaskę  tych, 
k tó rzy  słowam i p o t ra f ią  naw el  bó l  wyrażać.

Losy w cenie  50 gr. n ab y w ać  m ożna  w 
n .edz ie lę  14.lX w c iągu całego d n ia  w lokalu  
T-wa Rybackiego,  ul  K ró lew ska .

: ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  D oniosłe posiedzen ie. Dzisiaj  w Izbie 

P rzem y s ło w o -H an d lo w e j  w W iln ie  odbędzie 
się posiedzen ie  wspólne k o m isy j  b u d o w lan o -  
m ieszkan iow ej ,  p ra w n e j  i t in an so w o -k reo s  
towi j. Pos iedzen ie  lo pozosta je  w związku  
z u ch w alen iem  osta tecznego  b rzm ien ia  p r o ­
jek tu ,  o p ra co w a n e g o  przez Izbę P rz e m y s ło ­
w o -H an d lo w ą  w W ilnie,  o pop ie ran iu  b udow y 
m ieszkań ,  W  posiedzen iu  weźm ie  udzia ł  sze- 
leg  w yb i tnych  znawców dz iedziny  p raw n e j  
i f inansow ej,  m iędzy inn. wypowie 6ię mec. 
Jundziłl ,  o d n ied a w n a  radca  Izby wileńskiej.

( m )

R Ó Ż N E .
—  Zabytki naszego zlotnictw a. B aw iący  

o bec irp  w W iln ie  członek Akadem ji  U m ie ję t ­
ność w Krakowie,  prof. L eo n a rd  Lepsz •- 
przy zw iedzan iu  zaby tków  złu tn ic twa w W il ­
nie,  u z n a ł  za jeden  z n a jp ięk n ie jszy ch  za 
b y tk ó w  naszego z lo tn ictwa z w ieku  XVII— 
chrzi ielnicę s rcb rn o -p o z lacan ą ,  w y k o n a n ą  w 
Z abłudow ie  na o b s ta lu n ek  ks Ja n u sz a  Ra 
d z iw i ł* ,  h e tm a n a  po lnego  W. Ks. Litew- 
sk ;"*o. Jest  to a rcydz ie ło  sztuki złotniczej.

i*)
—  Ni»»»y ci .niik dla robót kanaliz.aeyjnycdi.

iNa w czo ra jszem  posiedzen iu  Magistrat  p o ­
s tanow ił  polecić w ydziałowi k an a l izacy jn em u  
op raco w ać  nowy cennik  dla ro b ó t  k a n a l i z a ­
cyjnych .  • W o b ec  tego zatarg,  k tó ry  pow sta ł  
na  tein tle między -cobotnikami a k ie ro w n i ­
kiem  m ie jsk ich  robó t  k a n a l izacy jn y ch ,  zo­
sta ł  z likw idow any .  (xl

—  Rejestracja firm  przem .-handlow ych. 
P rz e p ro w ad z o n a  obecnie  kon tro la  wykazała ,  
że w W ilnie  is tnie je  ca ły  szereg p rzed s ię ­
b iorstw ,  k tó re  n ie  d o k o n a ły  jeszcze o b o w iąz ­
k u  zgłoszenia w wydziale  p rzem ysłow ym  Ma-

i g is tra tu .  p rzew idz ianego  w  us taw ie  p rz e m y ­
s łowej.  Na jed n e j  t s lk o  n iewielk ie j  ul. T r o c ­
kiej  k o n t ro la  s tw ierdzi ła  60 tak ich  firm.

Zaznaczyć  należy, że obow iązek  re jes l iu -  
cji  p rzeds ięb io rs tw  w wydziale p rzem y sło ­
w ym  Magistratu ,  jest  cz.ęsto wadliw ie  k o ­
m e n to w a n y  i ro z u m ian y  w ten sposób, że 
dotyczs on w yłączn ie  f i rm  n o w o p o w s ta ją ­
cych. W  rzeczyw is tości  p o d lega ją  n o w e j  r e ­
j e s trac j i  p rzejśc ia  d a n e j  f i rm y  do  innego 
w łaśc ic ie la  tub  zm iany  fo rm y  p ra w n e j  p rz e d ­
siębiors tw a.  R ów nież,  gdy d a n a  f i rm a  zm ie­
nia sw ó j  c h a r a k te r  zasadn iczy  i ro zpoczyna  
w y ró b  lub sp rzed aż  a r ty k u łó w  zgoła o d m ie n ­
n y c h  niż d o tychczas ,  musi  być  uczynione  
n ow e  zgłoszenie, tak  jak b y  to m ia ło  miejsce  
z n o w ą  f i rm a .  P od lega  teZ zgłoszeniu wsze l­
ka  l ikw idac ja  f i rm y .  i -

Za n ies tosow anie  6ię do  tych  przep isów , 
o p a r ty c h  na ustawie, yytaściciele f i rm  o d p o ­
w ia d a ją  k a rn o -a d m in is t ra cy jn ie ,  (x)

—  O strzeżenie, vY;Jk w ow czej skórze. 
O s ta tn io  na terenie  w ojew ództw a  yrileńskie- 
go u jaw n io n e  zostały  nas tęp u jące  w y d aw n ic t  
w a kom unis tyczne ,  z ao p a trzo n e  w legalne o k ­
ładki ,  a m ianow ic ie :  1) b ro szu ra  w języku 
po lsk im  w okładce  ko lo ru  b łękitnego, na k tó ­
re j  uv idoczniony jest nap is :  „Fe liks  Minkie-

< wicz. Życiorys H. Sienkiewicza ,  K rak ó w  1930 
; roku ,  n ak ła d em  d r u k a m i  L u d o w e j“ . W e w ­

n ą t r z  o k ład k i  z n a jd u je  się  b ro sz u ra  na  8 s t ro ­
n ach  za ty tu ło w an a :  „ M iędzynarodow y  ruch  
•komunistyczny m łodz ieży  n a  zwrocie  histo- 
r \ c z n y m ‘‘, p o d p isan a  „K om ite t  W y k o n a w ­
c zy  K om unis tycznej  Międzynarodóyyki Mło­
dz ieży1*. 2) B roszura  w języku  po lsk im  w o k ­
ładce ko io ru  se ledynow ego  z nap isem  na sir.
1-szej „Kap. Kurleto.  Bokserstwo. N akładem  
■Księgarni W o jsk o w e j ,  W a rsz a w a " .  Na str.  2 
nap is :  „C ena  60 groszy".  Uw aga:  W k ró tce  
wyjdz ie  z d ru k u  „ W  yvalce o duszę p o lsk ą "  
K arola  H Roztworoyyskiego. Zam ów ien ia  
p rzesy łać  L ublin ,  Uniyyersytet Katowicki  ks. 
prof.  J a n  W ójc ick i .  L ublin  D r u k a rn ia  Głosu 
Lubelskiego, ul  B ło tna  6“ . \Yeyvnatrz o k ładk i  
z n a jd u je  się b ro sz u ra  na 120 s t ro n ic a c h  p. t. 

P m g r a m  k o m u n is ty czn e j  m ię d z y n a ro d ó w k i '  
3) B roszu ra  w języku  p o lsk im  w o k ład ce  ko ­
lo ru  błękitnego, na k tó re j  uw idoczn iony  jest 

• n a is :  „Dr. H en ry k  P rzezdzieck i  Krótki  zarys  
b o tan ik i  dla m ło d z ieży  szkolnej .  K lasa  1-sza. 
Kraków 1930 rok .  N ak ład  Uniyyersyteiu J a ­
giellońskiego. Na str .  2-e j z n a jd u je  6ię nap is :  
„Cena 40 groszy. tNakladem U niw ersy te tu  Ja  
giel lońskiego w K rakow ie  u k aza ły  się: 1) Za 
rys h is to r j i  poyyszechnej — 3 zł., 2) Ż. P io t r ­
kow ski.  R ozryw ki  umystoyye —  1 zł., 3) M. 
K o n o p n ick a .  Poez je  —  60 gr.  D r u k a r n ia  P a ń ­
stw ow a yv K rakow ie,  ul. Moniuszki  7". Weyv- 
ną trz  zna jd u je  się b ro sz u ra  na  21 s t ro n icy  yv 
języku  po lsk im  p. 1. Sy tuacja  yy KIM i ? i 
zw ro t  ku m aso w e j  robocie .  R ezo lu c ja  ro z sze ­
rzonego p len u m  KW . MMK do re fe a r tu  t. Ma- 
nuilsk iego i t. H i ta ro w a  .

—  Choroby zakaźne. W ciągu osta tn iego  
tygodnia  n a  te ren ie  m.- W iln a  z an o to w an o  
n as tęp u jące  c h o ro b y  zakaźne :  Ospa w ie t r z ­
na 2 yyypadki,  d u r  b rz u szn y  11, p łon ica  15, 
b łon ica  8 o d ra  1, róża 5, ksztusiec 6 (w tem 
1 zgon), gruźlica  10 (7 zgonów), jaglica  10 i 
g ry p a  5. Ogółem  w ciągu ubiegłego tygodnia  
n a  te ren ie  m. W iln a  z an o to w a n o  73 wypadli 
c b o ró ł  zakaźnych ,  z k tó ry ch  8 zakończy ło  się  
sm ie n  ią. P rzez  ten czas w m ie jsk ich  k ą p ie ­
low ych  zak ład ach  d e zy n fek cy jn y ch  w y k ą p a ­
no  1614 osób. (ni)

—  P o ż a ry  w sierpniu. W  ciągu s ie rp n ‘a 
w’ W n n ie  wybuchło* 11 pożarów , z k tó rych  5 
bvło n as tęp s tw em  zapa len ia  się sadzy  w ko 
m in ach .  4 p o ż a ry  p o w s ta ły  w sku tek  n ie o s t ro i  
nego o b c h o d ze n ia  się z ogniem i 2 p ożary  n a ­
s tąp iły  wskutek  w ad l iw ej  b u d o w y  pieców.

(m)
—  O statnie notow ania cen w izb ie  P rze­

m ysłow o-H andlow ej w  W ilnie. Z iem io p łó d ' '  
za 100 klg. loco W ilno :  żyto —  19 zł , p sz e n i ­
ca dworska  —  32, jęczm ień  b ro w a ro w y  —  26
jęczm ień  na kaszę —  22 owies —  20__22,
w y k a  z im ow a —  80, z iem niaki  —  6 zł.

Zioia te. m ic z e  za  100 klg. f ran co  g ran ica  
d ; :m ieck a  tub c ip  H a m b u rg :

T ró jl is t  (bobek ' —  9 doi., k o rz eń  t a t a ra ­
ku —  7— 11 doi., k o ra  k ru szy n o w a  —  8 doi., 
ko rzeń  lo rm e n t i lae  —  12— 13 doi.,  boletua  
cerv inus  —  19 doi., kw ia t  b .aty  ja sn o ty  — 
1400 RM., ja rz ęb in a  —  45 PM., niedźwiedzi  
g rosz  — 8 doi., j a ja  m ró w cze  —  65 dok .  ko ­
rzeń  peku — 13 doi., błuw atki —  65 doi.

Osta tn io  cena  na zioła lecznicze sp ad la .
(m

T E A T R  I N i lZ Y K A
—  Teatr M iejski na i-ohulauce. Otwarcie 

sezonu zim ow ego. W  sobotę  najb l iższą ,  13-go 
b. m. nas tąp i  o tw arc ie  sezonu  z imowego w  
T ea trze  M iejskim na Poh u lan ce .

Pod  reżyse r  ją d y r .  Zelwerowicza  o d b y ­
w ają  s ię  o s ta tn ie  p ró b y  z w a r to śc io w e j  p o a  
w zględem  lite rack im  ko m ed j i  J.  B liz ińskiego 
„Ruzbitk i" .  Do sztuki te j  p rzy g o to w an o  now ą 

i w ys taw ę  w ed ług  p ro jek tó w  art.  mat. J.  Haw- 
ry łk iewicza .  i

W. sz tuce w ys tąp ią  n o w o p o z y ss an e  sity 
a r tys tyczne .

—  Teatr Miejskt w „Lutni". Dziś ukaże 
się  po raz  osta tn i  i skrząca  Się h u m o rem  
d o w cipem  w y tw o rn a  k u m ed ja  Verneuil ta  
„Moja  p a n n a  m a m a  .

W szy s tk ie  b i le ty  na p rzeds taw ien ie  d z i­
siejsze sprzedane .

Ju t ro  z p ow odu  p ró b y  je n e ra ln e j— tea tr  
n ieczynny .

—  O twarcie sezouu zm iuw rgo w „Lutni".
P e t r a  pogodnego  h u m o ru ,  s łoneczna  k o m ed jr  
J. B ączkow sk iego  „Nad polskiem  m o rze m "  
z a in au g u ru je  w pią tek  na jb l iższy  i2-go b  m. 
sezon z im owy w „ L u tn i" .  S z tuka  ta w Poz- 
n a n u iu  odniosła  wielki sukces a r ty s ty czn y  
i cieszyła się  n ad zw y c z a jn en i  p ow odzen iem .

W  sz tuce za t ru d n io n e  są  w ybitn ie jsze  
sity zespołu pod re ży se r ją  A. Zelwerowicza.  
C a łkow ic ie  n o w a  w y s ta w a  od k ie ro w n ic tw em  
J.  K aw ry łk iew icza ,  dope łn ia  a r ty s ty c zn e j  ca 
tości Bile ty  juz  są do  n a b y c ia  w ka6ie za- 
m a w ia ń  od 11—9 wieczór.

—  Personel artystyczny Teatrów  Miej 
sk ieh  Z. A. S. P . w W iln ie.

B alre rzak  A leksander  (Wanszawa),  B u­
dzyńsk i  Ja n  (W arszaw a),  C iecierski  Jan ,  De- 
junow ioz  Kazimierz,  D e tkow ska - . la s iń ska  I re ­
n a ,  44etkowski Leopoid,  E ic h le ró w n a  Lena, 
Jaśk iew icz  S tan is ław ,  K am ińska  Halina .  K a r ­
p ińsk i  Ziemowit,  Korczyńsk i  J a n  (W a rsz a ­
wa), K reczm ar  J a n ,  Lew icka  Rena  (Lwów ',  
Ł ac iń sk i  R y sza rd  (W arszaw a),  Ł u b ia k o w sa i  
Józef,  M aka rczyk-W asi lew ska  M arja  (W ar- 
szawa),  Malinowska W a n d a ,  Małynicz Zofja , 
Y ileck i  Mieczysław (W arszaw a),  N iwińska  
Zofja ,  P . ih e t sk i  Je rzy ,  Pucn n iew sk i  Klemens.  
R y c h ło w sk a  Halina ,  R ychlow ski  l ranc iszek ,

■ 'Sawicka Sabina  (Lwów),  S ever inow na  Euge- 
n ja ,  Sm ialowsk  Zbigniew, Sroczyńsk i  K azi­
mierz- Szurszew ska  Czesława, W as ilew ski 
R ysza rd ,  W y rw icz -W ich ro w sk i  Karol,  W y ­
rzykow sk i  M ar jan ,  Z elw erow icz  A teksanner ,  
'Zelwerowic^ńwna Helena, Z agrobska  J a ­
n ina  (Lublin), Żurowski  Lucjan,

I  A  U  0 .
ŚRODA, d n ia  10 w rześn ia .

11.58: Sygnał  czasu. 12.05: G ram o fo n .  
12.30: Audycja  dla dzieci . 13.00: K o m u n ik a t  
m eteoro log iczny .  17.15: P ro g ra m  dz ienny  
17.20: Kom. Akadem . Aeroklubu .  17.35
R a d jo k ro n ik a  i koncer t .  19.00 • Audycja  li- 
t e ra rk a .  19.40. P ro g ra m  na czw ariek .  19.45.

Halio! Regaty ‘ —  fe lje ton  spor tow y .
20.00; P ras .  dzień, rad j. ,  k o n cer t  solistów, 
komi i m u zy k a  taneczna .

CZW A RTEK, d n ia  11 września .
11.58: Sygna ł  czasu. 12.10: P o g a d a n k a  z 

W arsz a w y :  „Dla gospodyń" .  12.35: G ram ofon .  
13.00, (Komunikat m eteoro log iczny .  15.50 
„Odczyt  tu ry s t . -k ra j . '1. 16.30. T ra n s m  z W a r ­
szaw y z lekkoatle t .  m eczu  kobiecego , Pol 
s k a — J a p o n ja " .  17.10: (Program dz ienny .
17.15: iKonceri r ep o rtaż  z za -kubs f i lm j  
d źw iękow ego  i „W śró d  ks iążek" ,  19.06 
„Ciotka Albinowa m ó w i“, > 19,25: P ie śn i  F.u- 
genjusza Dziewulskiego do stów K azim iery  
l ł lakow iczów ny .  19.50: P ro g ra m  n a  piątek 
i rozm aił .  20.00- P ra s .  dzień. rad j .  i koncert .  
21.30: „M ad o n n a  del P ase o lo "  — s łu c h o w i­
sko.  22.00: Fe lje ton ,  k o m u n ik a ty  i m u zy k a  
taneczna .

Nowinki fadjowe.
TRANSMISJA Z ZA KULIS POLSKIEGO  

FILMU DŹWIĘKOWEGO.
Ciekawy proces rea l izac j i  f i lm u dźwięko 

wago „Niebezpieczny  r o m a n s "  w ytw . „As- 
F . lm  ‘, w k tó ry m  g łów ne  ro le  g ra ją  Bogu­
sław Sam b o rsk i  i B e ttv -A m ann  odsłoni swe 
zakulisow e ta jem nice .  Mimo, iż n ik t  po 
s t ro n n y  nie m a p ra w a  wejśc ia  do  a te l ie r ,  

• uczestn iczyć  będzip p raw ie  cata  Po lska  p rzy  
rea l izac j i  k i lku  scen d ź w ięk o w y ch  i ś p i e w a ­
n y c h  „Niebezpiecznego ro m a n s u

S ta n ie  się to dz iec i  w só łp ra cy  fi lmu 
z rad jem .

11-go w rześn ia  u godz. 6.15 pp jd .  m ik ro -  
.ony  P o lsk iego  R ad ja  za ins ta low ane  w  a te l ie r  
dżw iękow em  p ozw olą  s łuchaczom  wszys tk ich  
po lsk ich  Siacyj r a d jo w y ch  i m i ło śn ik o m  fil­
m u  polskiego posłuchać  przeb ieg  rea l izac j i  
s*en m u zycznych  i śp iew anych  z „Niebez- 
F.ecznego ro m a n s u " .  Le i tm o tiv  f i lm u w y k o ­
na e k i e s t r a  pod d y re k c ją  p. A dam a Szpaka  
k a p e lm .s t rza  W ileńsk ie j  O rk ies t ry  Symfo 
n icznej .  Zula Pogorze lska  i Adolf D y m sz a  
w y k o n a ją  groteskowy duet,  a  L u p ek -R ru  
kowskl  zaśp iew a sw ą p iosenkę  z „N iebez­
piecznego ro m an su " .

Cab sk o m p l ik o w an y  m ec h an iz m  f ilmu 
d źw iękow ego  p ra c ę  reżysera ,  p racę  k o n t r o ­
lera dźwięków, p racę  a p a r a tó w  — w szystko 
to p ods łucha  m ik ro fo n  r a d io w y  i r o z p rz e ­
strzeni  po  św ie t ie ,  n io sąc  wieść o p o w s ta n iu  
polskiego l i lm u dźwiękowego  n a  c a łą  E u ro p ę .

Będzie i p .e rw szy  tego ro d z a ju  r ep o rtaż  
w d z ie jach  f i lm u i rad ja .

SENSACYJNA TRANSMISJA SPORTOWA.
W c zw ar tek ,  dn ia  11-go w-rześnia po  p o ­

łudn iu  m iędzy  godz. 16.30 a  17.00 n a d a n a  
z o s 'an .e  sen sacy jn a  t ran sm is ja  spo rtow a  z 
lekkoa t le tycznego  m ec zu  kobiecego P o l sk a —  
Ja p o n ja .  W  meczu tym wezm ą udz ia ł  dwie 
na jw ięk sze  św ia tow e  stawy sp o r tu  k ob ie ­
cego, k ió re  n iem al że wszystkie  r e k o rd y  k o ­
biece  dz ie rżą  w swoich rekach ,  t. j W atas ie -  
w iczów na Hiiomi.  Spo tk an ie  W alas iew i-  
czów na -H itom i 'będz.e jed n ą  z n a jw iększych  
sen.sacyj sp o r to w y ch  św ia ta .

V. ALASlEW IGZÓW NA PRZED MIKRO­
FONEM.

R e fe ra t  sp o r to w y  „Polsk iegr  R a d ja " ,  k tó ­
ry  postaw ił  sobie za zadan ie  zaz n a jo m ić  r a -  
d jo s łu ch a cz y  z na jw y b itn ie jszy m i p o lsk im i  
spo r to w cam i,  k o rzys ta jąc  z ob y tu  w DoJsce 
S ta n is ła w y  W alas iew iczów ny.  n a jw ię k sz e j  
lekkoa t le tk i  do b y  obecne j,  k tó ra  d z ie rży  w  
swojem ręk,. s iedem  re k o rd ó w  po tsk ich  i 
pięć ek o rd o w  św ia tow ych ,  w dn iu  12 b m.
< Bo a r .  22.00 z ap ro s i  p. W a las iew iczó w n ę  
przed  j s ik ro t  m  iPolskiegu R a d ja " .  R e fe ren t  
sp o r to w y  „Po lsk iego  iRad j a ‘‘ J o z e f  W ło d a r -  
klewic: p rz  “p i o w a d z i  z n a jp o p u la rn ie js z ą
obecn ie  lek k o a t ie tk ą  po lską  wywiad n a  t e ­
maty „ W r a ż - n i a  spo rtow e  z o b u  k o n ty n en -  
° '  P  S tan is ław a  Watasiewiczów-jia  -w wy- 

>Viadzie tym  podzie li się z  r a d jo s lu c h ac z am  
wrażen iam i '  ze swoich os ta tn ich  s t a r tó w  w 
A m eryce  i E u r opie. . -

„SIEDEM  DNI STWORZENIA"
W „POLSKIEM B aDJO".

■Fascynujący tem a t  analog ji  m iędzy  P i s ­
m em  Św ię tem  a  zdobyczam i wiedzy o b ra t  
sobie  p o p u la rn y  fe lje ton is ia  r a d jo w y  red 
Stanisław 'Poraj,  który w czw a r tek  o godz. 
22.00 w fe l je ton ,e  p. t. „S iedem  dni Sh -o"  
rzeii ip“ -powie n a m  o owych  czasach, i r  
k tó ry ch  św ia t  .wyłania ł  się z chaosu
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Z OSTATNIEJ CHWILI .... * M >  *  T
Ruch kontrrewolucyjny w Buenos-Aires.

BI E.NOS-AIRES. 9 l \ .  (Pat). Jak sty o- 
w iaduje . . . \e w - \o r k  Tim es*, strzały, które 
roziegaiy  się  wczoraj po m ieście. były obja­
wem m en u  kontrrew olucyjnego. ftrdychczas 
zg in ęło  w czasie  walk 20 osób. 200 zaś odn io­
sło  r-uiy. Pozatem  w kilku punktach stolicy  
w zniecon o pożar szeregu budynków. Rząd 
rew olucyjny w ydał rozkaz w spraw ie pono a 
negc aresztow ania bylegc prezydenta lrigo- 
yena. kióry chory leży  w łóżku w koszarach  
w La P lata, w odlogłottel 20 m il od sto licy . 
Irigoyen m a być natychm iast przew ieziony  
do Kwatery głów nej policji w Buenos-Aires.

NOWY YORK, 9.IX. (Pnt). W edług don ie­
sień z B uenos-A ires, w ciągu w czorajszego  
w ieczora w m ieście  trwała dalsza strzelanina  
P ck ó j został jednak rychło rzyw rócony. 
Strzelanina ta przypisyw ana jest pew nym  nie  
porozum ieniom . W ystrzały zdaw ały się  kon­
centrow ać dokoła pałacu rządow ego. O koło  
50 osób odn iosło  rany. Jeanoezi śnie w oko- 
licacb  pałacu rządow ego w ynuehł w ielk i p o ­
żar, który groził ogarnięciem  SKładów broni 
i arsenałów . W ystrzały ucich ły  około północy  
Zbrojne posterunki ustaw ione są w rozm ai­
tych punktach m iasta.

Aresztowanie wszysik.ch b. ministrów, senatojów 
i deputowanych.

NOWY YOKK, 9.1X. (d»at). W edług otrzy­
m anych tu doniesień m inister spraw w ew nę­
trznych now ego rządu a igen tyńsk iego  wydal 
polecen ie w spraw ie aresztow an ia  w szystkich  
m inistrów, senatorów  oraz deputow anych z 
oaresu prezydentury Irigoyena. Alinisien.tw o  
spraw w ew nętrznych w ydało kom unikat, o:.

w iadczający, że v o b c c  zam ieszek , w yw oła ­
nych przez osoby eyw dne posiadające broń, 
oraz wobec kon ieczności zapew nienia »' m ie  
scie  ładu i zabezpieczenia  życia  i m ienia w szy  
,tk ich  m ieszkańców , każdy posiadający przy 
sobie bron w m iejscu publicznem  będzie p o ­

ła w iony przed trybunał w ojenny

Zamieszki rewolucyjne w Brfzyljt.
NOW Y YORK, 9 .IX. (Pał). Rząd otrzym ał 

w czoraj w ieczorem  u^zęaową w iadom ość, iż 
w stan ie Rio Grandę do Sui (Brazylja) w y­
buchły zam ieszk i rew olucyjne. Rząd urug­

w ajski w ysłał na pogranicze dwa pułki ka­
waler ji celem  zabezpieczenia po ;zanov ania  
neutralności Urugwaju

Pod jakim warunkiem?
W IE D E S ,  9.IX. (Pat).  .yNeues W iener  Ta- 

g e b l a t f ‘ donosi  z B udapesztu ,  że łegitym śei 
w ęg ierscy  o b ja w ia ją  obecn ie  w ie lką  ru i  hl 
wość.  Na n ied aw n o  odby te j  k o n f e r e m j  u  
księcia  Fes te t isa  w y ra żo n o  z ap a try w an ie ,  że

ari yksiążę  O t to n  m óg łby  w s tąpk .  n a  tron  w ę­
gierski ty lko  ja k o  n a ro d o w y  król  węgiersk i  
z w yrzeczen iem  się a sp i r a c y j  do  p a n o w an ia  
n ad  innem i n a ro d a m i  i p ań s tw am i .

Zajście na pograniczu rzesko-niemieckiem.
BERLIN, 9.1 X. (Pat). „V ossische Z tg >  do­

n osi o  krw aw ym  incydencie , jaki w ydarzył 
sie  w m iasteczku B oem isch W aldheim  wpo- 
bliżu granicy ba w arsko-czeskiej na terytor­
ium czeskietu. W obszarze granicznym  dosz­
ło  m iędzy t. zem a Niem cam i —  w achm i­
strzem  żandarm erji, urzędnikiem  celnym  i pc 
■nocnikiem leśn iczego  a obecnym i tam oDy- 
watelam i czesk im i do spt zeczki, która w krót- 
ee zam ieniła  się  w  bójkę. N iem cy, co ia jąc  się

tr stronę granicy , m ieli być przez Czechów  
ostrzeliw ani. P adło oko io  40 strzałów . P o ­
m ocnik leśniczego otrzym ał postrzał w lew e  
płuco i odstaw lony został w stan ie  pow ażnym  
do szpitaia w W eiuen. N iem ieck i w achm istrz  
żandarm erji, sp iesząc z pom ocą rannem u- zo ­
stał kontuzjow any w  g łow ę, w odpow iedzi 
na co zaczął strzelać, raniąc kulą w g łow ę  
jednego z Czechów .

M I OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY SPORTO­
WE Z W 1 \Z K  L STRZELECKI] IGO. -

W  dn.  6— 7 w rześn ia  gościło Wilnc w 
.swych n iu rac h  n r a ć  s t rze lecką  z całe., Po lsk i  
k tó ra  się z jecha ła  tu ta j  n a  swe d o roczne  
święto spo rtow e .  Z aw o d y  sp o r tu  we db 
w a jące  się n a  s ta d je n ie  O k r  O śr .  W . F. 
zaszczycili  sw ą  obecności:;  w d rug im  dniu  
zawodów^ J  E. kc iądz  b i sk u p  B an d u rsk i  
o raz  w o jew o d a  wileński Wł. Raczkiewicz.

Święto sp o r to w e  Z w iązk u  S trzeleckiego 
nie p rzyn ios ło  re k o rd o w y c h  w y n ik ó w ,  lecz 
by ło  w y ra ze m ,  że p ra c a  sp o r to w a  w  Zwia 
ku na leżyc ie  jes t  d o cen ian a  i p ro w a d zo n a  
je s t  wszerz ,  w y d a jąc  przec ię lną  w p racy  
o a rd z o  d o b rą .

Na w y ró ż n ien ie  z p o śró d  z aw o d n ik ó w  za ­
sługuje  r e p re z e n ta c ja  O k r ę g r  i i i  - -  Grodno, 
k tó ra  w g ru p ie  m ęsk ie j  D yla b e zk o n k u re n  
cy jną ,  z d o b y w ając  1-sze m ie jsce  zu p e łn i t  za ­
służenie przed  o k ręg am i k ra k o w sk im  i łódz­
k im.

W y n ik i  techn iczne  zaw odów  byiy  n a ­
s tępu jące -

100 m tr .  —  1. (Buczek (Kraków) 11-8,
>2. T u łodz ieck i  (Grodno) 11.0, 3. Lebelt
(Łódź) 12.

W  biegli tym nie  s ta r to w ał  7. pow odu  
sp ó ź n ien ia  się pew ny  zwycięzca Kliss  (Gro­
d no) ,  u ta le n to w a n y  sp r in te r  g rodzieńsk i ,  
k tó ry  m ia ł  już czasy  11.2, 11.4.

800 m tr .  —  1. Łozow ski (Groono) 2.10.8, 
2. Zdunowie?  (Grodno) 2.13, 3. M alwiejczyk 
(W arszaw a)  2.14.

3GuO m ir .  —  1. Łozow ski (Grodno) 9.46.2, 
2. L o r e n z  (Kraków) 9,52.4 3. W ale ry s iak
(Łódź) 10.0/.4.

4 X l u 0  m tr .  -— 1. Grodno, 47.2, 2. K ra ­
ków, 3. W a rsz a w a .

.Skok w d a l  —  1. Balosek (Grodno) 6.27, 
2. M ik s  (Grodno) 6.18, 3. L ebe lt  (Łódź) 5.81.

S s o k  w zw yż  —  1. Balosek (Grodno) 1.70, 
2. H c t je r  (Kraków) 1.60, 3. Kliks (Gro­
dno)  1.60.

•Skok o tyczce —  1. Jo d k o w sk i  (Grodno) 
2.87 2. r i e tp e r  (Kraków) 2.77, 3. Kiszczyń- 
sk i  (Lublin) 2.67.

H e tper  poza  k o n k u rse m  skoczył 2.9a.
Pchn ięc ie  ku lą  —  1. W ieli ,  zko (Grodno) 

10.94, 2. Mrozowski (Grodno) 10.63, 3. Ka- 
c ie szczenko  (Grodno) 10.61.

Rzut d y sk iem  —  i.  W as ilew sk i  (Grodno) 
31.34 2. P ieczo ra  (Grodno) 30.63 3. Moro- 
zowsKi (Grodno) 30.61.

Rzut o szczepem  —  t  Lebelt  (Łódź) 45.91,
2. s lez iak  (Kraków) 45.57, 3. Kacieszezenko 
(Grodno) 43212. 1

KHo Miejskie
%k\-k MIEJSKA 

©otzobromska 5.

Tajemnica starego rofu
Od dnia 8 dc 11 września 
(930 roku włącznie będą 

wyświetlane filmy:
Dramat w sp ó łc z e sn y  w 12 aktai h w /g  o ry g in a ln eg o  scenarjuszŁ  Stefana K iedrzyAskiegc.

W rrlaeh  głodnych: Jadw iga SmosarsKi., Marja Gorczyńska i lerzy Marr.
Kasa czynna od godz, 5 m 30. Początek seansów od godz. 6-ej Nast. program: „Herkules czarnych gór*

Pierwszy dzwiękowy 
ISNO-TBATlt

0 HELIOS"
Wino,W ileńsca 38.

Od godz. 4 do 6 ceny zniżone: 
Balkon 60 gr  Parter 1 Łł 
D z I i  I — Wielki przebój 
dźwiękowy! Śpiew, chór! M A R S Z  W E S E L N Y

W rolach głównych: Erich von Strohejm i Fay w a l .  Niebywały przepych' Wystawa. 
Początek o goaz. „-ej, Ostatn: seans o godz. 10.15 —

DŁWIĘK0WE KINO

ni. A. Miokiewlcia 22.

Od g 4 do 8 ceny zniż.: Parter  1 zł. Balkon 80 gr.
D z i S i  — Przebój dzwiękowyi Wspaniały
i porywający dram at z życia korsarzy p. t.
W roiach głównych ryceisai Ryszard  Barthelm ess i urocza Betty Compson. Nad program dodatek dźwlę- 
kewy p. t. „Bernard de Pace w sw ym  najnowszym  repertuarze". Początek  o goaz. 4 ej. ost o g. 10.30

Kobieta i żywioł
Kino Kolejowe

O G N ISK O
(•b o k  dworca kolłjow )

Dziś i dni następnych ulubienica publiczności, niezrównana

W miłosnym obłędzie
Akcja odoywa się we Wioszecli. Bajeczna gra!

Następny program „M iłość Kozaca1'. Początek seansów o goda 6-ej, w nieaziele i święta o g. 4-ej po poł.

M A R Y  P I C K F O R D  w obrazie %
(Kochanka szpiegu). Sensacyjno- 

erotyczny dram at w 10 aktach. 
Piękne widoki! Za mująca treść!

P o l s k i e  K in o

WANDA
Di. Wielka 30, tel.14-81

DZIs! Z u p e ł n i e  n o w a  k o p ja !  N i e p o r ó w n a n e  i n . e ś m . c r t e l n e  a r c y d z i e ł o  w e d ł u g  p o w ie s ę i

Yictora Hugo e . N fc D Z N I C Y
W  ro lach  g łó w n y c h  GABRIEL GABftlO, Sandra Miłowanowa, Jan Toulont i inni.

p r z e p i ę k n y  d r a m a t  
w  12 a k t .

K iN O - T E A T R

Mickiewicza 9.

Najpotężniejsze arcydzieło świata osnute na tle życia starożytn. Grecji 1 krwawych walk o zdobycie Troi p. t.

Bohater krwawej ar ny ^  iioi
W rolach głównych: niezrównany W łodzim ierz Gajdarow i niezwyciężony Carlo Aldlnf. 

Film ten wykonano kosztem kilku miijonow dolarow. Dla m łodzieży dozwolone.

490 Przetarg.
Ninlejszem podaje się do wiadomości, iż w dniu 

12-go września r b- o godz. 12-ej odbędzie się prze­
targ na meble dia Państwowego S en r i  -,rjum Na 
ucz rcielstiego Jim. Fr. Bohuszew'cza w Wilnie w lo­
kaju tegoż Seminai-juni przy ul Jagiellońskiej 3—3 

Oferty, z wyszególnieniem ceny jednostkowej 
i •gólnej,  w wyżej wskazanym terminie, skierowy­
wać do Dyrekcji beiiiinarjum

Spis potrzebnych sprzętów można przejrzeć w 
kancelarji Seminarjum cod tennle między g. 9—13.

i OGŁOSZENIA
w .Kurjerze Wileńskim" i we wszystkich* 
dziennikach z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

Wil. Agencja Reklamowa
ulica W ielka 14, tel. 12-34.

POSZUKUJĘ

z wszelkimi wygodami w 
centrum miasta  Oferty 
do Administr „Knrjera 

Wileńskiego" (pud K S.) 
tblefon 99

W  k o szyków ce  po w a lk a c h  e l im in a c y j ­
n ych  f ina ł  ro zeg ra ły  d ru ży n y  Grodr.a i K r a ­
kowa,  p rz y rz e m  G ro an o  pobiło  K ra k ó w  w 

L d o s u n k a  3o:8 (17:0), w y g ry w ając  n a g ro d ę  
p rz ec h o d n ią  p u h a r  Z w iązk u  Strzeleckiego.

W y n ik i  pań :
60 m tr .  —  1. K o la s iń sk a  (W arszaw a) 8.5. 

2. Szybska  (Przem yśl)  8.5, 3, k r a ś n i c k a
(Grodno) 9.

W  dal —  1. K raśn ick a  (Grodno) 4.54, 
2. Szybska  (Przemyśl) 4.42, 3. -Kolasińska 
(W arszaw a)  4.30.

W zw yż  —  1. Szybska (Przemyśl) 1.20,
2. K olas ińska  (W arszaw a)  Ł lo ,  3. Onuszkie  
wiczów na  (Grodno) 1.15.

Pchn ięc ie  kulą  —  1. K ra śn ick a  (Grodno) 
9.76, 2. O in .szk iew iezów na  (Grodno) 8.66,
3. W ilc zy ń sk a  (Grodno) 8.55.

jRzul dysk iem  —  1. K raśn icka  (Grodno) 
30.41, 2. K u ra n ó w n a  (Lwów) 24.90, 3. Sin- 
g e rów na  (Kraków) 24.44.

Rzut oszczepem  —  1. K raśn ick a  (Grodno) 
26.34, 2. K u r a n ó w n a  (Lwów) 24 12, 3. B.e- 
lccka (Kraków) 23.58.

4X 100  m tr.  —  1. K r a k ó w  60.4, 2. P r z e ­
myśl, 3. W arsz a w a .

W  grach  sp o r to w y ch  f in a ło w e  w ynik i  b y ­
ły n as tęp u jące :

W  ogólnpj k lasy f ik ac j i  i k o n k u re n c j i  p ań
Lare.na —  W a rsz a w a —L w ó w  6 4 (2:1).
S ia tk ó w k a  —  W a r s z a w a —K ra k ó w  30:6 

(1.5:1).
W  ogolncj  k lasy fikac j i  z k o n k u re n c j i  pań  

zwycięży! ok ręg  k rak o w sk i  p rzed  łódzkim  
i g rodz ieńsk im .

Żenić się, czy nie?

MF.CZ KOBIECY POLSKA— JAPONJA.

W e  czw ar tek  d n ia  11-go w rz eśn ia  o d b ę ­
dzie  się w Agrykoli mecz lekkoa t le tyczn i  
d ru ż y n  kobiecych  P o lsk i  i Ja p o n j i .  N a  sp o t ­
kan ie  pow yższe  c en n y  p u h a r  o f ia row ało  w y ­
d aw n ic tw o  „P rzeg ląd u  Sportow ego".

W  sk ład  d ru ży n y  jap o ń sk ie j  wchodzi  ty l ­
k o  sześć zaw o dn iczek :  H itom i,  iNakaishi, Mu- 
.raoka, AYalanabe, Honio ,  H am asak i .  Po lska  
re re z en to w a n a  będzie  przez:  Walasiewic.zów- 
nę, Schab ińską ,  F re iw a ld ó w n ę ,  K onopacką ,  
Kobie lską,  H u la n ic k ą ,  K ra jew ską .  J a n o w s k ą  
O rłow ską ,  K w aśn iew ską  i S ik o rzan k ę .  Mała 
ifość r e re z en tan te k  Ja p o n j i ,  s ta r tu ją cy c h  iv 
9-ciu k o n k u re n c jac h ,  św iadczy  ch lubn ie  o 
•wszechstronności sp o r to w e j  lekka t le tek  k r a ­
ju W schodn iego  Słońca.

Mecz będzie  t ran s m i to w a n y  pi ,.cc „ P o l ­
skie Ił id jo" .  N a ty ch m ias t  po zaw o d ach  J a ­
ponki w y jeżdżają  do Berlina ,  gdzie  w ezm ą  
udz ia ł  w iró jineczu  T o k jo — L o n d y n — Berlin .

(F al).

Czy n a leży  się żenić  i w ychodzić  zaniąż? 
Oto p y ta n ie  tak ak tua lne ,  jak  ch y b a  żadne , 
w dob ie  n a rz e k a ń  na spadek  ilości m a łżeń s tw  
— p ro je k to w a n y c h  p o d a tk ó w  od kaw ale rów ,  
p a n ie n  i t. p.

Z o b aczy m y  co na ten tem at powiedzie l i  
ro zm a ic i  wybitn i  ludzie.

• ,;Do miłości n ie  trzeba  p o . , j d ó w ,  do m a ł ­
żeńs tw a  trzeba  ich b a rd z o  w ie le"  —  p o w ie ­
dzia ł  pew ien  filozof.

„Jeśl i  m n ie  już  nie kocha ,  n iech  przynaj-  
,.,,»i>j m nie  p o ś lu b i"  —  m ó w i  jed en  z b o ­
h a te ró w  o p e ry  „F ide l io" ,  a m ą d r a  k ró low a  
szw edzka  K ry s ty n a ,  k tó ra  n ig d y  n ie  wyszła 
zamąż, p o w ied z ia ła :

Byłoby to zbyt wielkie szczęście, gdyby 
i s tn ia ło  po łączen ie  miłości i m a łżeń s tw a" .

Jakkolw iek ibądż  jest,  pomyślnie, jak  w ie l ­
ką  odpow ied z ia ln o ść  b ie rze  n a  s ieb ie  czło­
w iek ,  żeniąc, się. N iewielu  pow ażn ie  się nad 
t e m  zas tan aw ia .  Może to wreszcie  i dobrze ,  
bo  tak ie  ro zw ażan ie  m ogłoby  n ie jednego  od 
m a łż eń s tw a  odstraszyć.  Ale tez ożeniwszy sic, 
p o w in ien  każdy  p o s ta n o w ić  sobie n iez łom nie ,  
że d opók i  m u sit s ia rczy ,  b ro n ić  będzie  r o ­
dz in y  swej od n ied o s ta tk u  i że s ta rać  się 
będzie ,  aby  w razie  jego przedw czesnej  
śm ierc i  lub n ieudo lnośc i  do pracy ,  dzieci jego 
n ie  p o p a d ły  w n ę d z ę , 'n ie  s ta ły  się  c iężarem  
społeczeństw a.

M ądra  p rzezo rność  spo łeczna  znalaz ła  
ś rodek zapobiegaw ezy ,  do s tęp n y  dla w szy s t ­
k ich —  U b e z p i e c z e n i e  ż y c i o w e ,  
zaw ar te  w  P.K.O. D ro b n e  codzienne  oszczęd ­
ności,  czyn ione  sys tem atyczn ie  z u p o re m  i 
w y trw a ło śc ią  w ciągu lat k i lk u n a s tu  czy w ię ­
cej,  s tw a rza ją  w rezu ltac ie  kap ita ł ,  p o z w a ­
la ją cy  n a  d o ż y w an ie  sp o k o jn e j  s ta rośc i ,  a 
jednocześn ie  już  od p ierw sze j  op ła ty  U bez­
pieczenie  życiowe zabezpiecza  rodz inę  w r a ­
z ie '  w cześn ie jsze j  śm ierc i  ubezpieczonego.

Lubicz.
— O—

U s i ło w a n ie  z a b ó j s t w a  n a  u l ie j  
«• A r c h a n ie l s k i e j .  ę. - -

W c z o ra j  późno  w ieczorem  p r z e c h o d n ie  
idący u licą  A rchan ie lską  zauw ażyli  w p o h l iżu  
d o m u  Nr. 54, jakiego-ś p o k rw a w io n e g o  o so b ­
n ika,  k tó ry  w s ian ie  n ie p rz y to m n y m  leżaf 
n a  ulicy. '

O w y p a d k u  / .am eldowano  polic j i  k tó ra  
ustan iu ,  iż r a n n y m  jest  n ie jak i  L ew in  Zał- 
miui.  iRannego odw iez iono  w sian ie  c iężk im  
do izp i ta la  Żydowskiego.

W d ro d ze  do szp i ta la  r a n n y  chw ilow e  od ­
zyskał  p rzy tom ność ,  i n a  zap y tan ie  po l ic ja r  
ta  o św iadczy ł ,  iż zoslal  n a p a d n ię ty  p rzez  swił 
ją  byłą  k o ch an k ę ,  k tó ra  wbiła  m u noż w p i e r ­
si. P o l ic ją  p row adz i  d ochodzen ie .  (c),

Z a m a c h  s a m o b ó jc z y .
Kalinow ski  Antoni w dn iu  8 b .  en. u s i ło ­

wał pope łn ić  sam o b ó js tw o  przez  z ad an ie  so­
bie  nożem  r a n y  w okolicę  se rca .  l  e k a rz  p o ­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o  po  udz ie len iu  pierwszej)  
p o m o cy  pozo s taw ił  de sp e ra ta  w d o m u  w sta 
nie n iez ag ra ż a jąc y m  życiu. P rzy czy n a  t a rg ­
nięcia się  na  życie —  n iep o ro z u m ie n ia  r o ­
dzinne. K a l in o w sk i  w chwili  wypad ku byi wr 
stanie  n i e t r z e ź w  m.

HA WILFŃSKJM BRUKU
P r z y w ł a s z c z e n ie  b i l e tó w  

a u to b u s o w y c h *
W a jd a n  W ac ław ,  sek re ta rz  Spółdz ie ln i  

A utobusów w W iln ie  zam eldow a ł  o p rzyw lasz  
czeniu  b i le tów  należących  do  Spółdz ie ln i  n a  
og ó ln ą  sum ę 500 z ło tych przez  by łego współ 
właścic ie la  au tobusów  Ju re w icz a  Ju l ju sza ,  ul. 
B o n i f ra te r sk a  10, k tó ry  n ie legaln ie  posługuje  
się femi b i le lam i  ja k o  p rzes iad k o w em i n.i 
w szystk ie  Ilu je, p odczas  gdy Jacew icz  sw ó j  
au to b u s  p row adzi  w yłączn ie  n a  linji Nr. 2.

, S m a c z n y  se n ,  z p r z y k r e n i  
p r z e b u d z e n i e m .

W  dniu  3 b. ni R utkow ski  Adam. zam . w e  
wsi (Rudniki,  gm . rudz isk ie j ,  pow , w i teńsko-  
I ro rk iego  zam eldow ał,  że w dn iu  2 b. m. p o  
wspólne j  kolacj i  z n ie ja k ą  Z u bryk  zasnął  wr 
ogrodzie  k o le jow ym  przy  ul. S adow ej  Nr. 13» 
i po p rzeb u d z en iu  się sk o n s ta to w a ł  b rak  p ł a ­
szcza gum owego, zega rka  na rękę,  k.miaszyr 
o ra z  28 ,zk go tów ki .  P o s zk o d o w an y  o cen i*  
s t r a tę  na  118 zk Po  d o k o n a n iu  k radz ieży  Zu 
b ry k  zbiegła. W  .dniu 8 b. m. Zubryk  J a d w i ­
ga została z a t r z y m a n a  i p rz e k a z a n a  wh.dzon* 
sądow ym .

K ra d z ie ż e .
—  -Miżyńska Marja.  ul. Kościuszki 14 za- 

melJow-ała, że p odczas  jej  n ieobecności  w  
ni ic szkan iu  sk ra d z io n o  z ap o m o cą  o tw arc ia ,  
o kna  g a rn i tu r  m ęsk i  o raz  1 p a rę  p an to f l i  mę 
sk ieh  w artości  300 złotych.

—  Iwaszk iew iczow a  M arja ,  ul. Piuisl:: 17 
zam e ld o w a ła  o k rad z ieży  złotego zega rka  z- 
d ew izką  złotą wartości  j 00 z łotych. D o c h o ­
dzen iem  us ta lono ,  że k radz ieży  d o k o n a ł  Ł u -  
k ja n in  F ran c iszek ,  ul. 11 J a tk o w a  3. k tó r e g o  
za t rzy m an o .  Zegarek  odna lez iono

—  J a k o n is  J a n ,  ul. L eg jo n o w a  19 zame! 
d o w a ł  o k radzieży  g a r d e r o b y  o raz  go tow ki  n a  
„góiną  sum ę 80 zk .Kradzieży tej dokonała  
B ań k o w sk a  Aniela , służąca m eldu jącego .  B a ń ­
k o w sk a  zbiegła w n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

Kino - Teatr

L  U  X
Mickiewicza 11.

Film. który zadziwił świati 
Hymn miłości i wolności! Chata jvuia Toma
w e

Epokowy arcyftlm w 121 
akt w/g ogólel znanej 
powieści Beecher S to -

z niezrównanym tragikiem, murzynem Jem ei B. Jove. Sceny do ł°z wzruszające. W strząsa jąca  poryw, 
gra. Tysiące statystów. Dla młodzieży dozwolone. Wszyscy śpieszcie ujrzeć ten arcyfiim.

Ceny od 40 izr. Początek o godz. 4-ej. w dnie świąteczne o godz. 1 ej

( D R Z E W K A  I K R Z E W Y
O W O C O W E 433

Zaakiim atozow am w ynodow ane na miejscu w szkółkach.

Komy, w ielki, dotiry w y b ó r l ; ' M i  m n  p w  Kolonii
g WILNO, Zawalna 6, m. 2. przystępne^

m m m m m m  h h i i i i i i i i i m i i i i i i i  h o e b f h

Ś r o d e k  t a k  w s p a n i a l e  u im ie*
n a j ą c y  b ó le ,  j e s t  c z e ł t o
m i o t e m  p o d r a b i a n i a .  D la -  
t e g o  t e i  p n y  bó lu  g ło w y  i 

0  V  xęb ó w ,  p r z e z i ę b i e n iu ,  r e u m a ­
ty z m ie ,  n a l eży  p r z y j m o w a ć  
ty l k o  t a b l e t k i ,  k t ó r e  j a k  i 
o p a k o w a n i e  o pm trzo n e  s ą

z n a k ie m  B A Y E R  . 
I S T N I E J E  T Y L K O  J E D N A  A S P I R U J Ą !

M a m y  d o  u lo k o w a n ia  g o r o w k ę  w  ró ż ­
n y c h  s u m a c h  na h ip o te k i  m ie jsk ie

■ w iejsk ie . A je n c ja  „Polkres™, Wilno, 
Królewska 3, tek. 17-80. 4 7 5 - 0

&
a
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B

%  IfaswOwh iipinmu^PJIOWALSHI* Wars^ wwO tu

Wyiaymą

umeblowane
Pośrednicy pożądani. 

Wiadomość w Administi 
.Kurj Wil.“ 476 0

OSZCZĘDNOŚCI
na oprocentowanie n a j ­
mocniej zabezpieczone z 
gwarancją terminowego 

zwrotu lokujemy 
oez kosztów.
Wileńskie Biuro 

(omisowo-Handlowe
Micidewicza 21. tel. 152 

431—2

Eezplatniei
Opowiem Ci kim jes te ś ,  
kim być możbsz. Określę* 
8zi zegółowo Twój cha­
rakter, zdolności, prze­
znaczenie. Napisz natych­
miast Imię, rok, miosiąc 
urodzenia, otrzymasz o -  
KreśleDie ważtiielszych 
faktów życia — darmo. 
Niniejsze ogłoszerie, 75- 
groszy (znaczki pocztowe) 
na przesyłkę załączyć. 
W a rs i-w Ł  Psychocir«- 
T,s '0<| -zylle r-Szkc lik, 
Nouow ie isk ii32. 491-3

UDZIELAMY
pożyczek pod pewnt za­
bezpieczenie, szybko 1 do­

godnie 
Wileńskie Biaro 

„omisowo-Hanfi s„n  
Mickiewicza 21, tel. 152' 

452—2

Na Wołyniu
sprzedamy ki'k« 

majątków ziemskich 
Wileńskie Bitrr a 

Komisowo-Handlowi 
Mickiewicza 21, tel. 152 

451 —2

DZIER2AWY
majątków 1 fc icarków  
poszukujemy dla osób 

poważnych 
Wileńskie Biuro 

komisowo-Hlindtowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

459—1

Uzdolniony

POSZUKUJE POSAPY. 
Adres: Szkaplerna 37—4:

FILIP MACDONALD. 18)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlekowej.

Skierował 5ię pocichu ku drzwiom 
gabinetu.  Przyłożył  ucho. Usłyszał 
trzask zamka,  zupełni*- lekki, potem 
szelest papieru,  wreszcie os trożne 
aroki.

W  trzech skokach znalazł się przv 
.-(hodach. \ a  ścianie wisiał ba ro metr  
i zegar.  Zaczął im się przyglądać.

Usłyszał, jak drzwi gabinetu  o two­
rzyły się zwolna,  jakby komuś zale­
żało, aby nie zrobić najmniejszego 
hałasu,  poczem szelest sukni.  Wyszedł  
z ciemnego kąta.

O parę kroków od drzwi gabine­
tu stała kobieta.  Ręka jej przyt rzy­
mująca  na piersiach bluzkę opadła.

Gethryn pods/edl  do niej. Zoba­
czył teraz wyraźniej  w isoką,  barczy­
stą, nibv grenadjer ,  kobietę,  nie ko ­
bietę, lecz chyba istotę bezpłciową,
0 wystających kościach pol iczkowych
1 długim nosie. Z rysów i jasnych w\ 
blakłvch włosów przypominała  zti 
pełnie zmarłego ministra.

—  P anna  FI o odę9 — złożył ukłon.  
— Jestem Ge tbr in .  Mam nadzieję,  
że Sir Artur w-.pomniał pani o mo­
jej  obecności.

—  Owszem:  —  Głos panny  Hoode 
był jjezbarwny, jak i jej twarz.  Siliła 
się na uprzejmość.  —  Tak,  istotnie... 
Powiedziałam mu, że jes tem zado­
wolona,  bardzo zadowolona z p a ń ­
skiej pomocy. Muszę pana przeprosić,  
że nie rozmówiłam się z n im do tych ­
czas, ale... ja...

Gethryn podniósł rękę.
Zupełnie panią rozumiem.  P rag ­

nę, o ile mi pani pozwoli, wyrazić 
jej Swoje współczucie.

kobie ta  schyliła głowę.
—  Dziękuję panu —  odrzekła,  

przyciskając rękę do serca.— Muszę... 
muszę pana  pożegnać.  Proszę wi d a ­
wać wszelkie dyspozycje,  jeżeli pan 
czegoś będzie potrzebował.

Gethryn przyglądał  się jej, gdi
wchodziła na schodi  i znikała w 
drzwiach.

— Moja kobiecino,  —  cóżeś taka 
zmieniona? Z rozpaczy? Ze st rachu? 
Czy jedno i drugie? —  myśl i l .— 5 po­
co byłaś w gabinecie ? I poco ta ta­
jemniczość? V przedew. i/ystkk-m coś 
ukryła n a  swem łonie, gd i ś  mię zo­

baczyła? A wiec nowe zagadnienie— 
poco?

Przystanął,  napychając  łajkę. 
Trzeba koniecznie zbadać tę nową t a ­
jemnicę.  I tajemnicę tej pani ,  która  
nocą przepływała rzekę, a rankiem 
zasłaniała swe sokole oczy i sz tur­
mowała  do jego serca. Gdyby nie było 
jej w tej sprawie,  wszystko byłoby 
głupstwem,  teraz wszakże jest wszy­
s t k i m ,  t i lk o  nie g łupstwem Ona 
musi  coś wiedzieć, a że Bovd zawziął  
się na  całkiem niewinnego człowieka, 
Antoni Ruthven Gethryn musi  bez­
wa runk ow o wyjaśnić jej tajemnicę.  
Musi znaleźć nurty wy jej czynu. 
Zawsze można znaleźć przyczyny 
wszystkiego. I w ta jemnic1 właści­
c i e l i  sandałka,  przepływającej  nocą 
rzekę, i w bytności  w gabinecie sio­
stry zmarłego,  unoszącej jakąś  ta­
jemnicę i w odciskach palców n iew in ­
nego człowieka na morderczej  rasz- 
pli... lecz czy to będą prawdziwe przy- 
c z in y ?  Czy/ nie będzie beznadziej ­
nym t rudem wyszukiwanie  m o t iw ó w  
czynów ludzi, dotkniętych jakimś 
obłędem?

Gethryn zgromił siebie i o t rząs­
nął  się ze zniechęcenia.

—  Róbże cośkolwiek,  człowieku!— 
rzeki do siebie. Nie możesz słać 
bezczynnie i na rzekać  na  trudności! 
No dobrze, ale co ja m am  zrobić? 
Zfcjrzeć do gabinetu? Zgoda.

Był sam w hallu. Wszedł  cicho 
do gabinetu i za mkną ł  drzwi za sobą.

Zmierzył  okiem wielkość pokoju 
Usiłował przypomnieć sobie szmery,  
k tóre  słyszał, gdy Laura  Hoode znaj 
dowala się tutaj ,  a on  w hallu

Tali, na jprzód było jakieś grze­
banie,  kołatanie,  chwila przerwy,  p o ­
tem szelest papieru,  prawdopodoonie  
•prz.y b iurku.  \ \ 7iedział, że szuflady 
były pozamykane/  ale ta wyschła pan 
nica miała pewno drugie kluczę, bo 
przecież klucze IIoode‘a były w urzę- 
dowem posiadaniu Boyda

To ciiyba niemożliwe, żeby ona 
miała klucze! Przyglądał  się bacznie 
sprzętowi. Jako do pewnego sto pens 
znawca,  stwierdził,  że b iurko pocho­
dziło z początku ubiegłego stulecia.

A więc ma przeszło sto lał! A ta 
tajemnicza,  ponura  kobieta szukała w 
niem czegoś! Więcei niż pewne, że 
grzebała w jakiejś skrytce —  pomyś­
lał Gethryn i zaczął badać szuflady 
lecz bez rezul tatu Teor ja jego o istot 
nem  prawdopodobieńs twie powieści 
k ryminalnych  okazała się ialszywą. 
Wyciągnął  sześć małych,  płytkich 
szufladek,  k tóre były zamaskowane 
wgłębieniem, przeznaczonem do prze­
chowywania  a t ramentu .  Zauważył  z 
zadowoleniem,  że górna szufladka 
bvła o  cal krótsza od innych. Wsunął  
w jej głąb swe długie wrażl iwe pałce! 
Poczuł  wąską obwódkę drzewa.  \ a -

Pociągcisnął i — mc się nie stało, 
ną ł  —  wwsunęła się swobodnie.  T e ­
orja powieści kryminalnych t r i um fo­
wała.

Zaj rzał  do odsłoniętej skrytki.  Za­
pełniona bvła papierami  wyraźnie 
Nwdeżo wyjmowanemi  i pogniecio­
nemu

—  O, niegrzeczna,  brzydka Laura! 
— rzekł Gethryn z uciechą i wyciąg­
nął  je na  oiurko.

Były lam listy, mały  pamiętnik  w 
skórzanej  oprawie,  duży notes i garść
wycinków z gazet.

P izys uną ł  sobie krzesło do b .urka  
i zaczął czytać. Skończywszy, schował  
zpowrotem obie książeczki i listy Nie 
miały dla niego wielkiej wartości.  
Wycinki zatrzymał,  chowając je do 
SWegO pórtfelu.  Nie zakłopotał  się 
wcale n iezbi t  legaloem swem postę 
poivaniem.

Zasunął szufladki zpowrotem.  ido 
żył wszystko s tarannie  na tem samem 
miejscu,  sk ierował  się ku drzwiom,  
przys tanął  i przyjrzał  się małemu sto­
likowi 7. różanego drzewa,  k tóry stał 
koło s taroświeckiego zegara i s tano ­
wił pendant  do drugiego, z dwoma 
wysokienii wa/onarni,  zauważonemi

czasie pierwszej jego tu bytności
z Boydem. Skaza n i pięknej poli turze 
stolika przyciągnęła jego uwagę.

Przyjrzawszy się bliżej, dostrzegł 
słabą rysę, długości jakichś dwunastu

cali i dwóch szerokości. R i sa  składała 
się z szeregu drobnych -ząbkowanych 
linijek.

Gethryn był z siebie n iezadowo­
lony. Powinien był ją zauważyć pier 
wszym już. razem.  Nie dlatego, ż e b y  
to miało być takie ważne bo nie w ą t ­
pił, że to ślad raszpli —  ale powinien 
był stanowczo zauważyć.

Wyszedł i  pokoju,  przeszedł przez 
pusty hall i wszedł do ogrodu.  Zaczął 
przechadzać  się po alei przed gabine­
tem, lecz wkrótce poczuł zmęczenie 
Bezsenna noc i ca łodzienny ruch zro 
bity swoje.

Jednakże aby ot rząsnąć się z sen­
ności, przechadzał  się dalej, i rozmy­
ślał Przys tanął  na chwilę i popat rzy 
na ścianę ponad oknami  gabinetu.

— Hm, zeschła gałązka,.,  taki nie­
porządek! To dziwne....

W d z ie s ięć  minut  później Sir Artur 
z a d a ł  go z rękami  w k ie s z e n ia c h ,  pa 
t r z ą c e g o  jeszcze zmęczonemi  oczyma 
na ścianę i rh iv ie j ; |C ego  się  na nogach.

—  Co pan tu robi? -- zawołał.—  
Musi pan być strasznie zmęczony. 
Jedyne lekarstwo whisky i woda so­
dowa.— Ujął go pod rękę.— Chodźmy.

Gethryn przetarł  ocz;
— Starzeję się już —  rzekł —  s ta­

rzeję. Mówi pan o whR ky?  Jazda!

(D. -c. n.
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